Kongres w Warszawie ogłasza światu pokojową wolę narodów! 
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Rok HI (VI) 


do narodów wv iata 


AI Światowy 


Kongres Obrońców Pokoju 


wzywa do położenia kresu wojnom i agresji 


Wojna grozi ludzkości 
dzieciom kobietom,  mężczyz” 
nom! 

Organizacja Narodów Zjed- 
noczonych nie spełnia nadziei 
narodów na zachowanie poko- 
ju i spokojnego życia. Życie 
ludzkie i zdobycze ludzkiej kul 
tury są w niebezpieczeństwie. 
' Narody chciałyby mieć na- 
dzieję, że Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych zdecydowa 
nie nawróci do tych zasad, na 
jakich została utworzona po 
drugiej wojnie światowej, u- 
tworzona w tym celu, aby za- 
pewnić wolność, pokój i wzaje 
mne poszanowanie między na 
rodami. 

Ale narody świata pokłada- 
ją jeszcze więcej nadziei w so 
bie samych, w swej zdecydowa 
nej postawie i w swej dobrej 
woli, Dla każdego rozsądnego 
człowieka jest rzeczą jasną, że 
ten, kto twierdzi, iż wojna jest 
nieunikniona,  szkaluje ludz- 
kość. 


Czytając to orędzie przyjęte | 


w imieniu narodów 80 krajów 
na II Światowym Kongresie 
Pokoju w Warszawie, pamiętaj 
cie, że walka o pokój jest wa- 
szą własną  najżywotniejszą 
sprawą. Wiedzcie, że setki mi- 
lionów obrońców pokoju, zjiedno 
czywszy się wyciągają ku wam 
dłoń. Wzywają was do udziału 
w najszłąchetniejszej walce, ja 
ką kiedykolwiek toczyła ludz 
kość wierząca głęboko w swoją 
przyszłość, 

Na pokój się nie czeka, Po- 

4 kój trzeba zdobyć! 

Zjednoczmy nasze wysiłki 
i ządajmy zaprzestania wojny, 
która dziś pustoszy Koreę, a ju 


tro grozi pożarem całemu świa. 


tu. 


Wystąpmy przeciw próbom 
ponownego rozpalenia ognisk 
wojny w Niemczech i Japonii. 

Wraz z 500 milionami ludzi, 
którzy podpisali Apel  Sztok- 
holmski, domagajmy się zaka- 
zu używania broni atomowej, 
powszechnego rozbrojenia, kon 
troli wykonania tych zarzą- 
dzeń. Ścisła kontrola powszech 
nego rozbrojenia i zniszczenia 
broni atomowej jest technicz- 
nie możliwa. Trzeba tylko te- 
go chcieć! 

Zmusimy do przyjęcia ustaw, 
które karzą za propagandę woj 
ny. 

Przedstawimy posłom do na 
szych parlamentów, naszym 
rządom i Organizacji Narodów 
Zjednoczonych nasze propozy* 
cje w obronie pokoju, opraco” 
wane przez Il Światowy, Kon- 
gres Obrońców Pokoju. 

Siły pokoju we wszystkich 
krajach są wystarczająco wiel 
kie, głos ludzi pokoju jest dość 
potężny, aby wspólnymi siłami 


nalegać na spotkanie przedsta 
wieielj pięciu wielkich mo- 
carstw. 

H Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju dowiódł z hiebywa 
łą siłą, że ludzie, którzy zje“ 
chali się z pięciu części świata, 


mimo różnicy poglądów, mogą 
się między sobą porozumieć, 
aby zapobiec klęsce wojny i 
ocalić pokój. 

Niechaj rządy postępują po- 
dobnie, a sprawa pokoju be- 
dzie uratowana. 


BRADY II Światowego Kon 

gresu Obrońców Pokoju do 
biegają końca, Przez megafony pa 
dają nazwiska kandydatów zgło- 
szonych przez sekretariat i biuro 
prezydialne Kongresu do Świato- 
wej Rady Pokoju. 

Afryka, Albania, Alger — bu- 
rzą długo niemilknących oklas- 
ków witają delegaci każde nazwi- 
sko — gorąco witają kandydatury 
tak zasłużonych bojowników o po 
kój, jak: d'Arboussier, Seghers, 
Nerudas. 

Gdy rozpoczynał się Kongres, 
dla wielu delegatów nazwisko 
Kuo Mo-żo — wicepremiera rzą- 
du Chin Ludowych, było niezna- 
ne, nie umieli go powtórzyć — 
dziś cała sala skanduje Kuo Mo- 
żo i wiwatuje na cześć drobnego 
pana w okularach, który pozy- 
skał sobie ogromną sympatię i 
szacunek wszystkich obrońców po 
koju. 


„Pani Robeson“. oklaski prze- 
mieniają się w potężny grzmot. 
Pełna temperamentu młodzież na 
znak aprobaty wybija rękami takt 
o stoły, krzesła, Błyskają reflek- 
tory, wszyscy zdjęli słuchawki, 
wspinają się na palce, wołają... 

Kandydatura profesora Joliot- 
Curie i jego żony wywołuje wiel- 
ki entuzjazm — delegacja francu 
ska naprędce fabrykuje confetti 
— lecą w górę kolorowe papier- 
ki, już i inne delegacje poszły za 
ich przykładem — w powietrzu 
nad całą potężną salą Kongresu 
wirują białe, różowe, zielone con- 
fetti. Ktoś intonuje Marsyliankę... 

Niech żyje, vive, es lebe.. 

Jedno po drugim padają naz- 
wiska, sala huczy... 

Dziekan Canterbury, burmistrz 
Ankony Terraci, gen. Jara, pro- 


fesor Dembowski... przedstawicie 
le ZSRR, — któż nie zna Fadie- 
jewa, Tichonowa, Erenburga... to 
też na dźwięk ich nazwisk — na 
dźwięk nazwisk ludzi, którzy ca 
ły swój wielki talent, całą swą 
działalność oddali na służbę ludz 
kości, na służbę pokoju — Wy- 
ciągają się ręce, powiewają wie- 
lobarwne chustki pokoju, przed* 
stawicjele Tunisu podrzucają czer 
wone fezy, Chińczycy szybkimi 
ruchami machają chusteczkami... 

Nowa fala niesłychanego entuz 
jazmu podnosi się znów- w. chwi 
li gdy Pietro Nenni w imieniu 
wszystkich obrońców pokoju z 
całego Świata składa serdeczne 
podziękowania narodowi polskie- 
mu i jego prezydentowi Bolesła- 
wowi Bierutowi za umożliwienie 
odbycia Il Kongresu i za gorące, 
za gościnne przyjęcie, jakie spot. 
kało delegatów w Polsce, w War 
szawie. „BIERUT, BIERUT" — 
to nie tylko my, Polacy, skandu= 
jemy — to skanduje cała sala — 
Hindusi i Niemcy, Francuzi, An- 
glicy, Szwajcarzy i Włosi, Bulga 
rzy i Mongołowie, skandują wszy 
SCY. 


Hymn Pokoju, podchwytuje go 
cała sala — delegaci podają so- 
bie ręce — łańcuch splecionych 
ramion wydłuża się, rozciąga od 
stołu do stołu przez całą szero- 
kość potężnej sali Domu Słowa,- 
Ze śpiewem dwutysięczna rzesza 
żegna Kongres — żegna Warsza» . 
wę. Słowa tu usłyszane, decyzje 
tu powzięte przekazane zostaną 
wszystkim ludziom walczącym © . 
pokój, zagrzmią na wszystkich 
kontynentach. 

RUCH OBROŃCÓW POKROJU 
WKROCZYŁ W NOWY ETAP. 

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ... 


Niezwyciężona idea pokoju 


wyraża wolę i dążenia setek milionów ludzi 


Przemówienie Pre: 


zydentą RP Bolesława Bieruta 


na przyjęciu na cześć Ś O kowej Rady Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 22 
bm, w godzinach wieczornych Prezy 
dent Rzeczypospolitej Polskiej wy- 
dał przyjęcie na cześć Światowej Ra 
dy Pokoju, wyłonionej przez II Świa 
towy Kongres Obrońców Pokoju, - 

Witając przybyłych gości, Prezy- 
dent RP powiedział co następuje: 

„Dostojni i Drodzy Przyjaciele! 

Z głęboką radością witam Was, ja 
ko przedstawicieli najszlachetniej- 
szego i najpotężniejszego ruchu, wy 


rażającego pragnienią i wolę olbrzy 
miej większości ludzi we wszystkich 
krajach świata, Witam Was w imie 
niu obecnych tu przedstawicieli na- 
szego Parlamentu, Rady Państwa, 
i Rządw  praguę tównócześnie'w i= 
mieniu całego narodu polskiego wy- 
razić uczucia najgorętszej sympatii i 
solidarności z doniosłymi nchwała- 
mi Waszego Kongresu. Uchwały te 
zgodne są z życzeniami i poglądami 
wielomilionowych mas ludowych nn- 


szego kraju, które potępiają wojnę 
i pragną pokoju, które są zdecydowa 
ne walczyć w obronie nienaruszalno 
ści i trwałości pokojowego współży” 
cia między narodami. 

Naród polski jest szczęśliwy I üu- 
mny, že stolicy naszego kraju przy- 
padł w udziale zaszczyt goszczenia 
w swych powstających z ruin mu- 
rach Wielkiego Światowego Kongre- 
su Pokoju — najwspanialszego ze 
wszystkich zgromadzeń, jakie miały 


Oredzie Kongresu Pokoju 


do Organizacji Narodów Zjednoczonych 


WARSZAWA (PAP), — Gdy naro- | wane — jeśli Organizacja Narodów 


dy świata tworzyły Organizację Na- 
rodów Zjednoczonych— pokładały w 
niej wielkie nadzieje. Największą z 
nich była nadzieja pokoju, 


Zjednoczonych nie zapewnia ludzko- 
ści pokoju i spokojnego życia, to dla 
tego, że ulega wpływom sił, które 
odrzuciły jedyną możliwą drogę, pro 


Tymczasem wojna już dziś burzy | WAdzącą do powszechnego pokoju — 


pokojowe życie niektórych narodów, 
a jutro zburzyć może pokojowe ży- 


cie całej ludzkości. Jeśli Organiza- | 


dążenie do powszechnego porozumie 
nia. 


Jeśli Organizacja Narodów Zjedno 


cja Narodów Zjednoczonych nie speł | czonych pragnie spemić nadzieje, ja 


nia podstawowej nadziei, jaką pokła 
dały w niej narody świata — zaró- 
wno te, które są w niej reprezento- 
wane przez swe rządy, jak i te, któ- 
re nie są w niej jeszcze reprezento- 


Lidia Korabielnikowa 


= gościem młodzieży łódzkiej 


KOLAR 


LIDIA 


14 NIRGWA 


Dziś, t, j. 23 bm. o godz. 


torka kompleksowego oszczędza- 
nia — Lidia Korabielnikowa, Bra 
łą ona w charakterze gościa u- 
dział w obradach II Światowego 
Kongresu Pokoju. 

Lidia Korabielnikowa podzieli 
się swym doświadczeniem z mło- 
dzieżą łódzkich zakładów, a szcze 
gólnie z załogą ŁZPO, która jako 
pierwsza na terenie Łodzi zaczę- 
ła stosować metodę komplekso- 
wego oszczędzania, Jutro, t. j. w 
piątek zasłużona  przodownica 
weźmie udział w spotkaniu z ak- 
tywem młodzieżowym ZPB im. 
Dzierżyńskiego oraz ŁZPO. 


W dniach 25 i 26 bm. Lidia Ko- 
rabielńikowa uczestniczyć będzie 
w branżowej naradzie aktywu ro 
botniczego ZMP przemysłu włó- 
kienniczego i odzieżowego. Na 
naradę, która odbędzie się w Ło- 
dzi przy ul, Kopernika 8, przybę- 


21, dą młodzi robotnicy z terenu Ło- 


przybędzie do Łodzi słynna ra- dzi, województwa łódzkiego oraz 
dziecka przodownica pracy, inicja poznańskiego. 


kie ludzkość wciąż jeszcze w niej po 
kłada, powinna wrócić na drogę, ja- 
ką od dnia jej utworzenia wytknęły 
jej narody, a jako pierwszy krok na 
tej drodze powinna spowodować w 
najkrótszym czasie spotkanie pięciu 
wielkich mocarstw: Stanów Zjedno- 
czonych, Francji, Związku Radziec- 
kiego, Wielkiej Brytanii i Chińskiej 
Republiki Ludowej, w celu zbadania 
i pokojowego uregulowania istnieją- 
cych rozbieżności, 

II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, składający się z delegatów 
80 krajów i reprezentujący prawdzi 
wy głos miłującej pokój ludzkości, 
domaga się, by Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych oraz instancje 
ustawodawcze, przed którymi rządy 
rozmaitych krajów są odpowiedzial- 
ne, rozpatrzyły niezwłocznie naste- 
pujące propozycje, zmierzające do 
przywrócenia i utrzymania pokoju, 
do przywrócenia i utrzymania zaufa 
nia między wszystkimi krajami nie- 


zależnie od ich ustroju społecznego: 


Zaniepokojeni tym, że wojna 
prowadzona obecnie w Korei 
nie tylko przynosi niezliczone cierpie 
nia narodowi koreańskiemu, lecz gro 
zi rozszerzeniem się w nową wojnę 
światową, domagamy się zaprzesta- 
nia tej wojny, wycofania z Korei ob 
„cych wojsk oraz pokojowego rozstrzy 
gnięcia wewnętrznego konfliktu mię 
dzy obiema częściami Korei, przy 
czym winni brać w tym udział przed 
stawiciele narodu koreańskiego, 
Domagamy się, by zagadnienie to 
zostało rozstrzygnięte przez Radę 
Bezpieczeństwa w pelnym składzie, 


z udziałem pełnoprawnych przedsta- 
wicieli Chińskiej Republiki Ludowej. 
Domagamy się zaprzestania inter- 
wencji wojsk amerykańskich ną chiń 
skiej wyspie Taiwan (Formozie) o- 
raz działań wojennych przeciwko Re 
publiee Vietnamu, które kryją w so- 
bie groźbę wojny światowej. 

2 Potępiamy w sposób katego- 

ryczny wszelkie usiłowania i 

kroki podjęte z pogwałceniom ukla- 
dów międzynarodowych, zakazuje 
cych remilitaryzacji Niemiec i Ja- 
ponii, 

Te usiłowania i kroki stanowią nie 


zmiernie poważną groźbę dla pokoju,: 


Domagamy się z naciskiem zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjednoczony 
mi i zdemiłlitaryzowanymi Niemca- 
mi, jak i z Japonią oraz wycofania 
wojsk okupacyjnych z obu tych kra 


jów. 
3 Uważamy próbę utrzymania 
narodów przemocą w stanie za 
leżności i ucisku kolonialnego za 
grożbę dla sprawy pokoju i prokła- 
mujemy prawo tych ludów do wol- 
ności i niepodległości. 

Występujemy przeciw wszełkim po 
staciom dyskryminacji rasowej, któ 
re rodzą nienawiść między naroda- 
mi i stanowią również groźbę dla po 


koju. 
4 Uważamy za niezbędne zdema- 
skować pfóby napastników u- 
siłujących zaciemnić samo pojęcie a 
gresji i pod takim czy innym pretek 
stem wtrącać się do wewnętrznych 
spraw innych narodów, 

Żadne względy polityczne, strate- 
giczne, czy gospodarcze, żadne ra- 
cje związane z sytuacją wewnętrzną, 
czy wewnętrznymi konfliktami w 
tym czy innym państwie nie mogą u 
sprawiedliwić interwencji zbrojnej 
jakiegokolwiek państwa w sprawy 
innego państwa. Agresja jest aktem 
zbrodniczym tego państwa, które 
pierwsze używa siły zbrojnej prza- 
ciwko innemu państwu pod jakim- 
kolwiek pretekstem, 


5 Uważając, że propaganda no- 
wej wojny stanowi największą 
groźbę dla pokojowej współpracy na 
rodów, że wobec tego propaganda no 
wej wojny stanowi jedną z najcięż- 
szych zbrodni przeciwko ludzkości — 
zwracamy się do parlamentów wszy 
stkich krajów z wezwaniem, by przy 
jęły specjalną ustawę o obronie po- 
koju, przewidującą karną odnowie- 
dzialność za propagandę nowej 
wojny w jakiejkolwiek postaci, 
6 Wszyscy uczciwi ludzie, nieza- 
leżnie od swych przekonań po 
litycznych, uważają masową, bezli- 
tosną zagładę cywilnej ludności Ko- 
rei za zbrodnię przeciwko ludzkości. 
Domagamy się, aby autorytatywna 
komisja międzynarodowa zbadała 
zbrodnie popełnione w Korei, a w 
szczególności sprawę odpowiedzial- 
ności generała Mac Arthura, 
niji Dając wyraz istotnym żąda- 
niom ludów, które uginają się 
pod ciężkim brzemieniem budżetów 
wojennych i pragnąc zapewnić całej 
ludzkości trwały i nieprzerwany po- 
kój, przedkładamy Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, parłamen- 
tom i narodom następujące propozy= 
oje: 

—  bezwarunkowy zakaz 
wszelkich rodzajów broni ato- 
mowej, bakteriologicznej i 
chemicznej, substancji  trują- 
cych, radioaktywnych į wszel- 
kich imnych środków masowej 
zagłady. Przestrzeganie tego 
zakazu powinno być zapewnio 
ne przez Ścisłą kontrolę mię- 
dzynarodową, 

— ogłoszenie jako zbrodnia- 
rza wojennego tego rządu, któ 
ry pierwszy ich użyje, 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


miejsce w dziejach ludzkich, W cią- 
gu tych niezapomnianych i history- 
cznych dia nas dni ponad 20 milio- 
nów moich rodaków — dorosłych i 
dzięci — przeżywało wraz z Wati, 
uczestnikami Kongresu, najsiiniejsze 
wzruszenia, na jakie się może zdos 
być serce ludzkie, 

Jestem przekonany, że wzruszenia 
te przeżywała i przeżywać będzie 
jeszcze wraz z nami olbrzymia więk- 
szość ludzi we wszystkich krajach 
świata, Nikt nie powinien wątpić, że 
ta olbrzymia fala uczuć, którą pobu 
dził Warszawski Kongres Obrońców 
Pokoju, przeobrazi się w jeszcze po- 
tężniejszą niż dotąd wolę zorganizo 
wanego przeciwdziałania niebezpie- 
czeństwu nowej wojny. 

Ludzkość w olbrzymiej swej ma- 
sie rozumie i odczuwą potworną gro 
źbę szaleństwa, w które znów usi- 
łują wepchnąć narody niepot ytal- 
nie chciwi i zdziezali morzinie pod- 
żegacze wojenni, 

Unieszkodliwić to szaleństwo 
zwyrodnialców imperialistycznych 
jest obowiązkiem społecznym 
i moralnym każdego uczciwe- 
Ko człowieka. Ruch obrońców po 
koju — to nowa, potężna siła, 
która wywierać będzie coraz do- 
nioślejszy wpływ na stosunki mię 
dzynarodowe, 

Fatalne błędy popełnią wszyscy cl, 
którzy zlekceważą znaczenie tej siły. 
Jest to bowiem siła nie dająca się 
wyeliminować lub obezwładnić. 
Ruch obrońców pokoju czerpać bę” 
dzie swą niezłomną moc z nieznisz= 
czalnego źródła sympatii mas ludo- 
wych, z prostego, ale najdonioślejsze 
go faktu, że większość ludzkości pra- 
gnie pokoju i nienawidzi wojny. 

Siłą tego ruchu jest rosnąca świa 
domość i czujność mas ludowych, 
Siłą obrońców pokoju jest to, że ich 
idea odzwierciedla prawdę i czy: 
stość moralną, że zgodna jest z wy 
siłkami. rozwojowymi ludzkości, ża 
odpowiada postępowemu  biegowi 
dziejów społecznych. Zakusy podże 
gaczy wojennych usiłują bieg ten za 
wrócić wstecz, a ich obłudna i oszu 
kańcza propaganda musi nieuniknie 
nie ujawnić swe fałszywe oblicze 
w zetknięciu z nieodpartą wymową 
ich działań. 

Ale moralna siła idei staje się po 
tężna i niezwyciężona dopiero wów 
czas, gdy przeobraża się w zorgani= 
zowane i świadome działanie. Idea 
pokoju wyraża wolę i dążenia setek 
milionów ludzi. Zadaniem obrońców 
pokoju jest ująć te dążenia setek 
milionów ludzi w zorganizowany 
ruch, któremu Kongres Wasz dał ją 
sne wytyczne działania. Ogromne 
masy ludzi w większości krajów 
świata pragną pokoju, ale pozostają 
jeszcze niezorganizowane i bezradne 
wobec nacisku i terroru podżegaczy 
wojennych. Wojowniczy imperializm 
narznca brutalnie narodom swoją 
władzę i wolę. Zadaniem ruchu 0- 
brońców pokoja jest budzić 


icó ja j ć świad 
mość mas i ułatwiać ich piire | 
(Dalszy ciąg na str. 2-03) 


Ktoś intonuje Hymn Młodych, | 


Str. 2 


Oredzie Kongresu Pokoju 


do Organizacji Narodów Zjednoczonych 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

II Kongres Światowy, świadomy 
gwojej odpowiedzialności wobec naro. 
dów, zwraca się również z rroczy. 
stym wezwaniem do wielkich mo- 
carstw, proponując im przeprowadze- 
nie w ciągu lat 1951 — 1952 progre- 
sywnej, proporcjonalnej i jednocze- 
snej redukcji wszystkich sił zbroj- 
nych, lądowych, morskich i powietrz- 
nych, w granicach od jednej trzeciej 
dó połowy. 

Krok tego rodzaju zdecydowanie po 
łoży kres wyścigowi zbrojeń i zmniej 
szy niebezpieczeństwo agresji. Dopo- 
może on do zmniejszenia państwo- 
wych budżetów wojennych, które kła- 
dą się ciężkim brzemieniem na *'szy- 
stkich warstwach ludności. Dosomoże 
on również do przywrócenia między 
narodowego zaufania i niezbędnej 
współpracy wszystkich państw bez 
względn na ich ustrój. 

Kongres oświadcza, że kontrola do- 
tycząca zakazu broni atomowej i in- 
nych rodzajów broni masowej zagła- 
dy, jak również zwykłej broni, jest 
technicznie do przeprowadzenia. 

Powinien być utworzony przy Ra- 
dzie Bezpieczeństwa międzynarodowy 
organ kontroli, dysponujący kompe- 
tentną inspekcją, którego zadaniem 
byłaby zarówno kontrola redukcii 
zbrojeń, jak również realizacją zaka- 
zu broni atomowej, bakteriologicznej, 
chemicznej i innych rodzajów broni 
masowej zagłady. 

Aby kontrola ta była skuteczna nie 
powinna ona się ograniczać tylko do 
sił zbrojnych, istniejącego uzbrojenia 
i produkcji broni, zadeklarowanych 
przez każdy kraj, ale na żądanie Mię 


Uroczyste przyznanie 


Międzynarodowych 
[4 e 

Nagród Pokoju 

WARSZAWA (PAP) — W dniu 
22 bm. odbyło się w Państwowym 
Teatrze Polskim uroczyste przyzna 
nie Międzynarodowych Nagród 
Pokoju. 


dzynarodowej Komisji Kontroli powin 
na ona polegać na inspekcji — poza 
danymi zadekłarowanymi — domnie- 
manych sił zbrojnych, istniejącego u- 
zbrojenia i produkcji broni. 

Te propozycje dotyczące redukcji 
sił zbrojnych stanowia pierwszy etap 
na drodze do powszechnego i całko- 
witego rozbrojenia, co jest celem o- 
statecznym obreńców pokoju. 

Ii Światowy Kongres Obrońców Po 
koju wyraża przekonanie, że niepodob 
na zapewnić pokoju przez dążenie da 
równowagi sił drogą wyścigu zbro” 
jeń. Kongres stwierdza, że propozy- 
cje jego nie spowodują żadnej prze 
wagi wojskowej tego czy innego kra- 
ju, że bezsprzecznie zażegnają one 
wojnę, zapewnią bezpieczeństwo i pod 
niosą dobrobyt wszystkich ludów 
świata, 

Podkreślamy, że przejście sze” 

regu krajów do gospodarki wo 
jennej coraz bardziej zakłóca stosun- 
ki gospodarcze i międzynarodową wy 
mianę surowców i artykułów przemy- 
słowych. Odbija się to katastrofalnie 
na poziomie Życia wielu narodów, 
przeszkadza postępowi gospodarcze- 
mu i wymianie handlowej między 
wszystkimi krajami i w ostatecznym 
wyniku stanowi Źródło konfliktów 
zagrażających sprawie pokoju. 

W obronie żywotnych interesów lud 
ności wszystkich krajów, w dążeniu 
de uzdrowienia sytuacji międzynaro: 
dowej domagamy się powrotu do nor- 
malnych stosunków handlowych mię- 
dzy rozmaitymi krajami na warun- 
kach wzajemnie dogodnych, zaspaka 
jających potrzeby narodów, wyklu” 
czających wszelkie formy dyskrymi- 
nacji ekonomicznej, zapewniających 
rozwój gospodarki narodowej i nieza 
wisłości gospodarczej wielkich i ma: 
łych państw. 

Q Uważając, że przeszkody sta- 

wiane w wymianie kultural- 
nej między narodami są źródłem nie 
zgody i braku zrozumienia. że stwa- 
rzają atmosferę wzajemnej nieufna 
ści i sprzyjają propagandzie wojen 
nej, i że z drugiej strony zacieśnie- 
nie więzów kulturalnych między na 
rodami stwarza warunki do wzaje- 


munego zrozumienia i zaufania, do 
wspólnej walki o pokój, wzywamy 
wszystkie rządy, by przyczyniły się 
do poprawienia stosunków kultural- 
nych między narodami i do wzajem 
nego poznania dorobku kulturalne- 
go naródów. Domagamy się ułaim 
nia organizowania międzynarodo- 
wych konferencji dzłałaczy kultural 
nych, ich wzajemnych odwiedzin w 
różnych krajach, szerokiego rozpow 
szechniania dzieł literackich innych 
narodów i zaznajamiania sie z ich 
sztuką. 

Wzywając Organizację Narodów 
Zjednoczonych do spełnienia nadziei, 
jakie narody zwiaązały z jej istnie- 
niem, podajemy do jej wiadomości, 
iż utworzyliśmy ŚWIATOWĄ RADĘ 
POKOJU, która będzie stanowiła re 
prezeńtatywny organ, obejmujący 


przedstawicieli wszystkich narodów 
świata zarówno rmleżących do Orga 
nizącji Narodów Żjednoczonych jak 
i tych, które nie sa w niej reprezen 
towane, łącznie z narodami krajów, 
które są jeszcze obecnie krajami za 
leżnymi lub kolonialnymi. 
ŚWIATOWA RADA POKROJU zo- 
bowłąże Organizację Narodów Zjed- 
noczenych, by rzeczywiście wypełnia 
ła obowiązki, jakie wzięła na siebie 
w dziedzinie umocnienia i rozwoju 
pokojowej współpracy między wszyst 
kimi krajami. Rada podejmie szczyt 
ne zadanie zapewnienia trwałego i 
nieprzerwanego pokoju, odpowiadaja 
cega interesom wszystkich narodów. 


Przyniesie on ludzkości pewność, że 
wbrew istniejącym trudnościom. któ 
rych pomniejszać nie należy, wypeł 
ni ona całkowicie swe posłannictwo. 
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Przemówienie Prezydenta RP 


do członków Światowej Rady Pokoju 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


wane działanie w obronie pokoju — 
mimo terroru i represji ze strony | 
imperialistycznych rządów. 

Każdy wielki historyczny i postę 
powy ruch społeczny rozwijał się 
i zwyciężał w walce z wstecznymi ši 
tami. Ruch obrońców pokoju jest 
największym postępowym ruchem 
dzisiejszej epoki. Nikt z nas nie po 
winien wątpić w zwycięstwo tego ru 
chu. 


Pragnę zapewnić Was, Drodzy 
Przyjaciele, że naród polski jest 
i bedzie niezłomnym obrońcą po 
koju. W kraju naszym tętni i po- 
tężnieje z dnia ta dzień pracą 
nad wielką, planową rozbudową 
naszych sił wytwórczych, nad roz 
budową naszych miast, fabryk, 0- 
środków nauki, kultury, sztutki. 
Ten wielki wysiłek twórczy pol- 
skich mas ludowych uznają one 
za swój wkłąd ideowy i materia! 
ny w ogólne dzieło utrwalenia po 
koju. 


Zadaniem ruchu obrońców po- 
koju jest uświadamiać masom 
prawdę o rzeczywistych niebez- 
pieczeństwach, zagrażających po 
kojowi. Walcząc o pokój. walczy” 
my o prawdę, walczymy przeciw- 
ko krzywdzie, walczymy o spra- 
wiedliwość, 

Wierzymy 
wałki! 

Życząc Wam, Drodzy Przyja- 
ciele, powodzenia w Waszej spra- 
wiedłiwej i szlachetnej walce pra 
gne przekazać za Waszym pośred 
nictwem najgorętsze pozdrowie- 
nia wszystkim narodom walczą- 
cym o pokój! 

Niech żyje potężny światowy 
ruch obrońców pokoju!“ 

W przyjęciu uczestniczyli członko 
wie Rady Państwa, członkowie Rzą- 
du z Prezesem Rady Ministrów tow. 
Józefem Cyrankiewiczem na czele o- 
raz przedstawiciele delegacji uczest- 
niczących w Kongresie. 

Przyjęcie upłynęło 
serdecznej atmosferze. 


w zwycięstwo tej 


w niezwykle 


Światowa Rada Pokoju 


została utworzona na II Kongresie Pokoju w Warszawie 


Jednomyślne przyjęcie projektu Manifestu Kongresu 
do ludów świata i Orędzia do ONZ 


WARSZAWA (PAP) — W siódmym dniu obrad Kongresu przewod- 


nictwo obejmuje Yves Farge. Udziela 


on głosu sekretarzowi Kongresu 


Borsari, który oświadcza, że prace każdej komisji zostały przedyskutowa- 
ne na Komisji Politycznej. Zasadnicze decyzje Komisji zostały włączone 
do tekstu pisma do ONZ. Przewodniczący udziela następnie głosu prze” 
wotdniczącemu Komisji Politycznej Kongresu — Pietro Nenni'emu dla zre 
ferowania projektów Manifestu II Światowego Kongrėsu Obrońców Pokoju 
dó ludów świata oraz Orędzia Kongresu do Organizacji Narodów Zjed- 


noczonych. 


Przed odczytaniem treści obu do- 
kumentów mówca podkreśla, że Ko 
misja Polityczna, ustalając ich 
tekst, rozpatrzyła wszystkie propo- 
zycje zgłoszóne w czasie obrad Kon 
gresu. 

Pietro Nenni charakteryzuje nastę 


Potężna manifestacja woli pokoju 


na placu Zwycięstwa w Warszawie 


Nad Warszawą płonie łuna świa- 
teł. W blasku setek reflektorów I la- 
tarń,"w blasku promieni, płynących 
we świetlnych napisów „pokój“ — 
skąpany jest plac Zwycięstwa, 

Olbrzymia błękitna trybuna przy- 
brana jest girlandami zieleni, pęka- 
mi różnobarwnych flag. Są tu flagi 
wszystkich narodów, biorących u- 
dział w Kongresie. 

Wielki, o siedmiometrowej średni- 
cy globus zdaje się fosforyzować 
śwłiatłem. Na błękitnym szlaku, opa 
sującym całą kulę ziemską, szero- 
ko rozpostarły skrzydła symboliczne 
białe gołębie... 

W stronę placu Zwycięstwa zdą- 
żają ze wszystkich stron Warszawy 
nieprzebrane, nieprzeliczone tłumy. 
by zamanifestować silną wolę walki 
o pokój. 


Wykonaliśmy 
plan roczny! 


Dzięki wzmożonemu wysiłkowi 
całej załogi ZPW im, A. Struga 
przy realizacji zobowiązań pod- 
jętych na cześć Kongresu Pokoju. 
roczny plan produkcji tkanin go- 
towych został wykonany już 18 
listopada, t. zm. na 4 dni przed 
terminem, ustalonym w zobowią- 


zaniach, 
F. KMIN 
ZPW im, A. Struga. 


+ 

22 listopada br. oddziały cze- 
salni oraz zgrzeblarni argony i 
wełny ZPW im. Gwardii Ludo- 
wej, wykonały roczny plan pro- 

dukcji. 

8, WITKOWSKI 
ZPW im. Gwardii Ludowej. 
* EJ 


a 
Łódzkie Zakłady Ceramiki 
Czerwonej wykonały roczny plan 
produkcji w dniu 17 b. m, t, j, na 
23 dni przed terminem, przyjętym 
w zobowiązaniu. 
= 


Przędzalnia  Zduńsko — Wol- 
skich Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego wykonała roczny plan 
produkcji w dniu 18 listopada br. 
Roczny plan przędzalni został wy 
konany dzięki wytężonym wysił- 
kom całej załogi tego oddziału. 


Rytmicznym, radosnym krokiem 
idą robotnicy warszawskich fabryk. 
Potężnym echem rozbrzmiewa 
skandowane przez maszerujące Hu- 
my słowo, które jest w sercach | na 
ustach wszystkich: PO-KÓJ, PO- 
KÓJ, PO-RÓJ.. 

Plac Zwycięstwa zapełnia się co- 
raz szczelniej, 

Na trybunę wchodzą delegaci na 
II Światowy Kongres Obrońców Po- 
koju. W imieniu Polskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju przemawia 
przewodniczący CRZZ tow. Wiktor 
Kłosiewicz. Po nim „głos zabiera se 
kretarz geńeralny Światowego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, Jean 
Laffitte Mówi o uchwałach, jakie 
powziął Kongres, a które wytycza- 
ją nowy etap walki ludów całego 
świata o pokój, I mówi także o nā- 
szej stolicy, o Warszawie, która jest 
symbolem zwycięstwa życia nad 
śmiercią, symbolem pokojowej pra- 
cy. Zebrani entuzjastycznie oklasku 
ją uchwały Kongresu. Przemówie- 
nie kilkakrotnie przerywa słowo 
„pokój“, skandowane przez wieloty= 
sięczny tłum oraz potężne okrzyki 
na cześć solidarności i braterstwa 
między narodami, na cześć wielkiego 
mocarstwa socjalistycznego i jego 
wodza — Stalina. 

Jeszcze rozbrzmiewa w powietrzu 
zgodny potężny okrzyk  wiwatują= 
cych na cześć uchwał Kongresu war 
szawskich ludzi pracy, gdy wpadają 
weń dźwięki muzyki. To od strony 
placu Teatralnego idą szeregi mto- 
dzieży, 

Coraz bardziej zbliża się do trybu- 
ny rozśpiewany pochód. Poprzedza 
go poczet sztandarowy. Za jaśnieją- 
cą czerwienią | zielenią sztandarów, 
objęci ramionami, idą  dziew- 
częta i chłopcy w ludowych strojach. 
Jakże kolorowe są te stroje! Oświe- 
tlają je pochodnie, które niosą po- 
stępujący z brzegu chłopcy, 

Zebrane tłumy gorąco oklaskują 
młodzież. Znów podchwytują okrzy- 
ki na cześć Kongresu, na cześć przy 
byłych ma manifestację delegatów, 
wznoszą się ręce do góry, wiwatu- 
ją biorący udział w manifestacji de- 
legaci. 

„Pokój, pokój“ — skandują prze- 
chodząc pod trybuną młodzi robot- 
nicy, uczniowie, chłopi, studenci, 
„Pokój, pokój“ — podchwytują ich 


Radzieccy filmowcy 
przybywają dzisiaj do Łodzi 


Dzisiaj w godzinach rannych za 
witają do Łodzi mili goście — ra- 
dziećcy filmowcy, którzy bawią 
obecnie w Poisce w związku z 
wymianą kulturalną w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. 


Między innymi przybędzie dziś 
do Łodzi wiceminister kinemato- 
grafi ZSRR — Wasyl Pieresła- 
wow, operator filmowy — Leonid 
Kosmatow, znana artystka filmo= 
wa — Nina Alisowa i bohater fil- 
mu „Upadek Berlina" r— Borys 
Andrejew. 


okrzyk, wypełniający plac warsza= 
wiacy, podchwytują okrzyk delegaci 
ze wszystkich państw, 

Nad placem Zwycięstwa ` rozbły- 
skują kolorowe sztuczne ognie, Ma- 
nifestacja już skończona. Warszawa 
wita radośnie uchwały II Światowe- 
go Kongresu Pokoju. Warszawa wita 
radośnie wielkie zwycięstwo w wal- 
ce o pokój, 


pnie obydwa przedłożone Kongreso 
wi dokumenty i omawia pokrótce 
przebieg dyskusji, której dokumen 
ty te są wynikiem 

Przemówienie Nenni'ego przerywa 
ne było wielokrotnie burzliwymi o- 
klaskami. 

Odczytany następnie przez mów- 
ag projekt Manifestu Kongresu spo 
tyka się z owaćyjnym przyjęciem 
zgromadzonych, po czym Nenni 
przedstawia projekt Orędzia do 
Organizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych. 

Poszczególne punkty tego Orędzia 
wywołują raz po raz burzliwe, 
długotrwałe oklaski Szczególnie go 
rato przyjął Kongres żądanie na- 
tychmiastowcgo przerwania działań 
wojennych na Korei, wycofania 
wojsk obcych z tego kraju i zba* 
dania popełnionych (am zbrodni, a 
w szczególności — sprawy odpowie 
dzialności gen, Mac Arthura — jak 
również wezwania do jak najszyb= 


szego zawarcia traktatów pokojo- 
wych ze zjednoczonymi, rozbrojony 
mi Niemcami i z Japonią Równie 
mocno oklaskiwano żądanie bez- 
względnego zakazu broni atomowej 
i wszelkiej innej broni masowego 
zniszczenia oraz żądanie ogólnej re 
dukcji zbrojeń. Długotrwała owa- 
cja wybucha w chwili, gdy Nenni 
odczytuje ustęp, mówiący o utworze 
niu Światowej Rady Pokoju. 

Po odczytaniu Orędzia Pietro 
Nenni wyraża przekonanie; że 
przedstawione przez Komisję Poli- 
tyczna projekty bedą zżaaprobowane 
przez Kongres, dzięki czemu Mani- 
fest stanie się prawdziwą KARTĄ 
POKOJU, 


Nenni zszedł z trybuny wśród o- 
klasków i owacji, wyrażających po 
parcie dla wniosków Komisji Poli- 
tycznej. 

Przewodniczący oddaje następnie 
głos sekretarzowi Kongresu Borsari, 
który omawia ZASADY GŁOSO- 
WANIA. Głosowanie odbywać się 
będzie delegacjami przy czym każdy 
członek delegacji oddawać będzie 
osobno śwój głos. Sekretarze po“ 
szczególnych delegacji przekażą ze- 
brane głosy sekretariatowi Kongre- 
su w celu przeliczenia. 

Metoda ta pożwala również usta- 
lié dokładną liczbę qłosów za wnio 
skami przeciwko nim 1 qałosów 


Setki ton stali i węgla 


dała w Czynie Kongresowym klasa robotnicza 


WARSZAWA (PAP). — Z każ- 
dym dniem wzrasta liczba mel- 


dunków, donoszących © pełnej 
realizacji zobowiązań kongreso- 
wych, o wspaniałych wynikach 


produkcyjnych osiąganych przez 
klasę robotniczą w czasie „Wart 
Pokoju“, Podczas gdy II Świato- 
wy Kongres Obrońców Pokoju 
podejmuje doniosłe uchwały, na- 
ród polski tysiącami ponadplano- 
wych ton produkcji dokumentuje 
nienugiętą wolę wypełniania 
wszystkich zadań, jakie przed ru- 
chem bojowników © pokój sta- 
wia Kongres. 


WSPANIAŁY CZYN 
PRODUKCYJNY HUTNIKÓW 


O wspaniałym sukcesie zameldo- 
wał czołowy przodownik pracy hu- 
ty „POKÓJ“ Czesław  Wiesebach. 
który pełniąc „Wartę Pokoju“ wyko 
nał swe zadania produkcyjne. prze- 
widziane na listopad w ciagu 9 dni 
Osiąga on przeciętnie 800 proc. nor- 
my, 

Dwaj mistrzowie szybkich wyto- 
pów huty „BANKOWA“ Tadeusz 
Miska i Michał Kuliński, dokonując 
szybkościowych wytopów, wyprodu- 
kowali dodatkowo w ciągu jednego 
dnia 50 ton stali. Dotychczas, dzięki 
realizacji zobowiązań kongresowych 
robotnicy tej huty dali 127 tys. zł. 
dodatkowych oszczędności. 

Świetny wynik uzyskali w „War- 
tach Pokoju" robotnicy stalowni hu- 
ty „FLORIAN*, którzy skracając 
czas wytopów wyprodukowali dnia 
20 bm, 32 tony stali ponad plan. War 
tość dodatkowej produkcji wytwo- 
rzonej w czasie „Wart Pokoju" w hu 
cie „BĘDZIN” wynosi 75 tys. zł. 


500 TON WĘGLA PONAD 
PLAN DALI GÓRNICY 
KOP. „GENERAŁ ZAWADZKI“ 


Dnia 18 bm, górnicy 5 oddziałów 
kopalni „GENERAŁ ZAWADZKI“ 
wydobyli dodatkowo na cześć Kon- 
gresu 500 ton węgla. Najlepsze wy- 
niki uzyskały w tej kopalni zespoły 
chodnikowe Czesława  Wieczórka, 


Kazimierza Pebiegi i Andrzeja Ko- | uzyskali 
wykonujące przeciętnie | także górnicy kopalni 


złowskiego, 
przeszło 155 proc. normy. 
Załogi 6 oddziałów kop. „KATO- 


WICE“ pełniąc „Warty Pókoju* wy- |ctwa pracy 
201 ton węgla. | kop. „POLSKA wykonuje codzien- 


dobyły dodatkowo 


Szczytowe osiągnięcia produkcyjne 


w Czynie Kongresowym 
„POLSKA”, 
Czołowy przodownik pracy i inicja- 
tor długookresowego współzawodni- 
Wiktor Markiewka z 


nie przeszło 250 proc. normy. 


Chłopi czynem walczą o pokój! 
Manifestacyjne odstawy nadwyżki zbóż 


Na odbytych w dniu 19 bm. zebra* | udekorowanych transparentami. 


niach gromadzkich chłopi masowo 
podejmowali zobowiązania ku ucz- 
czeniu Il Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju, dokumentujące tym 
swą niezłomną wolę walki o pokół, 
Zbiorowa odstawa nadwyżek zboża, 
kontraktacja trzody chlewnej, na- 
prawa dróg 1 urządzeń melioracyj* 
nych — oło najliczniejszy rodzaj zo- 
bowiązań. zgłaszanych przez chło- 


DÓW. 
Obecnie wpływają już meldunki o 
wykonaniu tych zobowiązań. W 


dniu 20 bm. chłopi gromady Bielaw- 
ka w pow. kutnowskim odstawili 
swe nadwyżki zboża do Gminnej 
Spółdzielni w Kutnie, Chłopi z Bie- 
lawki przywieźli zboże na 45 wozach 


Na 
pierwszym wozie widniał transparent 
z napisem: „Precz z wojną!” 

— My, chłopi, oddamy całe zboże 
w celu przyczynienia się do utrwa- 
lenia pokoju światowego — ośŚwiad- 
czył bezpartyjny chłop Włodarczyk. 
— Czynem swym dajemy godną ód: 
powiedź na knowania fmparialistów. 


Także do Gminnej Spółdzielni w 
Wartkowicach, gmina Gostków w po 
wiecie łęczyckim, chłopi odstawili 
manifestacyjnie swe nadwyżki zboża 
na 65 udekorowanych wozach. Był to 
ich czyn na cześć Pokoju. 

Fakty te wymownie obrazują zde- 
cydowane stanowisko chłopów woje- 
wództwa łódzkiego w walce o pokój. 


Wzrasta opór ludu Korei 


przeciwko interwentom amerykańskim 
i reakcyjnej klice Li Syn Mana 


PEKIN (PAP), — Doniesienia, na- 
pływające z okupowanych przez in- 
terwentów obszarów Korei, świad- 
czą o eałkowitej izolacji kliki lisyn- 
manowskiej. Izolacja ta znajduje wy 
raz nie tylko w szerokim ruchu lu- 
dowym przeciwko interwentom ame 
rykańskim i reakcyjnemu reżimowi 
Li Syn Mana, lecz również we wzma 
gającej się opozycji przeciwko dykta 
torskim zapędom Li Syn Mana ze 
strony jego adherentów w tzw. 
„Zgromadzeniu Narodowym“ Korei 
Poludniowej, 


Jak doniosło radio w Seulu, we 


wtorek „Zgromadzenie  Narodowe* 
po raz trzeci odrzuciło zapropono- 
waną przez Li Syn Mana kandyda- 
turę na premiera, chociaż — jak wia 
domo — reżim lisynmanowski od 
marca br. nie ma premiera. Jedno- 
cześnie wielu członków Zgromadze- 
nia oskarżało klike Li Syn Mana o 
rozpętanie z rozkazu Waszyngtonu 
wojny bratobójczej w Korei. 

Wszystko to dowodzi, że klika Li 
Syn Mana nie ma w Korei żadnego 
poparcia I utrzymuje się u władzy 
tylko przy pomocy bagnetów ame- 
rykańskich. 


wstrzymujących się oraz da możność 
przekonania się, jak ustosunkowali 
się do wniosków przedstawiciele po- 
szczególnych grup i organizacji. 

Przewodniczący Yves Farge zarzą- 
dze przerwe w obradach. 

Po przeprowadzeniu w czasie 
przerwy w obradach głosowania nad 
Manifestem | Orędziem do ONZ 
przewodnictwo obrad obejmuje Pie 
tro Nenni. Udziela on głosu p. Mo- 
rel, który referuje wniosek Pablo 
Nerudy, piętnujący prześladowania 
bojowników o pokół. T Śwłałowy Kon 
gres pozdrawia ofiary terroru, wno 
si uroczysty protest przeciwko prze 
śladowaniom obrońców pokoju, do- 
maga się natychmiastowego uwolnie 
nia wszystkich ofiar terroru oraz 
wzywa ludy całego świata do wyra 
żenia solidarności i do wzięcia w o- 
bronę wszystkich, którzy walczą o 
pokój. 

Wniosek ten zosłał przyjety przez 
aklamację. 

Następnie przewodniczący ogłasza 
wyniki głosowania nad Manifestem 
do narodów i Orędziem do ONZ, 
które to dokumenty reasumnują i pre 
cyzują wyniki prac poszczególnych 
komisji. 

W głosowaniu udział wzięło 1.660 
delegatów, z których 1.655 poparło 
złożone wnioski, tylko 3 wypowie- 
działo się przeciwko, a 2 wstrzyma” 
ło sie od głosowania. 

Przy niebywałym entuzjaźmie u- 
czestników Kongresu, Pietro Nenni 
stwierdza, iż Manifest I Orędzie 
zostały uchwałone niemal jednomy- 
ślinie, 

Następnie zabiera głos w imieniu 
sekretariatu Gilbert de Chambrun, 
który *'oświadcza, że Kongres przy- 
stepuje teraz do wyboru najwyższe 
go organu światowego ruchu poko- 
ju. Będzie to ŚWIATOWA RADA 
POROJU. 


Lista kandydatów do Światowej 
Rady Pokoju stanowi propozycje 
Komisji Organizacyjnej, Komisji Po 
litycznej i Biura Prezydium Kon- 
gresu. Została ona opracowana przez 
Sekretariat i Biuro Prezydium i 
obejmuje kandydatury zgłoszone 
przez delegatów poszczególnych kra 
jów. Ponieważ lista nie jest jeszcze 
kompletna, a rezolucja Komisji Or- 
ganizacyjnej  upóważńia Światową 
Radę Pokoju do kooptacji członków 
Rady, dalsze propozycje, dotyczące 
kandydatur. powinny być przekaza 
ne Radzie. 

Nowowybrana Światowa Rada Po 
koju zbierze się 23 listopada, aby 
dokonać wyboru swego Biura, 

Mówca odczytuje następnie nazwi 
ska kandydatów na członków Świa 
towej Rady Pokoju. Zebrani witają 
poszczególne nazwiska. a w szczegól 


ności nazwiska czołowych bojowni 
ków o pokój długo niemilknacymi 
oklaskami. 


(Listę członków Światowej Rady 
Pokoju podamy jutro), 


Z kolei przewodniczący zarządza 
głosowanie. Za przedstawioną tistą 
członków Światowej Rady Pokoju 
głosują wszyscy delegaci z wyjąt- 
kiem jednego, który głosował prze 
ciwko. 

Wyniki wyborów Światowej Ra- 
dy Pokoju ogłoszone przez przewo 
dniczącego witaja zebrani długo= 
trwałą spontaniczną manifestacją. 
Wśród frenetycznych oklaskow na 
sali rozbrzmiewaja we wszystkich 
językach słowa: „pokój, peace, mir, 
paix*. 

Przewodniczący obradom Pietro 
Nenni wygłasza przemówienie koń- 
cowe przerywane raz po raz okias- 
kami 1 owacjami. 

Gdy Pietro Nenni zamyka obrady 
Il Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, na sali rozlega się burza róż 
nojęzycznych okrzyków: „Niech żyje 
pokój!”, „Pokój zwycięży "wojnę! 

Na sali rozbrzmiewa Hymn Mio» 
dzieżowy. 
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WALKA © POKOJ 


— to walka o wolność i demokrację 


Sprawozdanie Pietro Nenni z Komisji Politycznej Kongresu 


í Panie, Panowie, 
ciele! à s 

Komisja Polityczna Kongresu za- 
kończyła ubiegłej nocy swe prace po 
długich naradach, podczas których 
rozpatrzyła dokładnie wszystkie pro 
pozycje i wszystkie oświadczenia, 
złożone w toku obrad. Komisja pro- 
ponuje, byśmy zakończyli nasze ob- 
rady uchwaleniem 2 dokumentów, z 
których jeden ma charaktery manife- 
stu, skierowanego w imieniu Kon- 
gresu do narodów całego świata, dru 
gi zaś został ujęty w formę wezwa- 
nia do ONZ, wezwania, w którym 
zreasumowaliśmy i  sprecyzowaliś- 
my wyniki wszystkich obrad posz- 
czególnych komisji, wybranych 
przez Kongres. Zasady, jakimi kie- 
rowaliśmy się, moge przedstawić w 
następujących słowach: 

napiętnowanie podżegaczy wo» 
jennych oraz ustalenie odpowie- 
dzialności ciążącej ną każdym z 
nich z osobna i na wszystkich ra 
żem, 

surowa i słuszna, naszym zda- 
niem, krytyka braków i błędów 
ONZ, 

jednoczesne wyrażenie nadziei, 
że Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych znajdzie znowu drogę, ja 
ką wyznaczyła jej wola  naro- 
dów, 

absolutne zaufanie do akcji na 
rodów, zaufanie, które pozwala 
nam wykluczyć bez reszty tragicz 
ny błąd, że wojna jest nieuchron- 
ną koniecznością — wojna była- 
by może nieuchronna w obecnej 
sytuacji, gdyby nie było nas, gdy 
by nie my, gdyby nie międzynaro 
dowy ruch obrońców pokoju. 

Z obrad naszych wyeliminowaliś- 
my wszystko, co mogłoby mieć cha- 
rakter abstrakcyjnego pacyfizmu. 
Chcemy bowiem być realnymi pacy- 
fistami i chcemy konkretnego roz- 
wiązania każdego problemu, który 
staje przed ONZ, który staje przed 
sumieniem ludzkim, 

Dlatego też nasze wezwanie do 
ONZ jest nie tylko wspólnym wy- 
razem pragnień wszystkich ludzi na 
świecie, którzy zamanifestowali swą 
nienawiść do wojny „lecz daje ono 
konkretne rozwiązanie, mające na 
celu natychmiastowe położenie kre- 
su wojnie w Korci, położenie kresu 
wojnie w Vietnamie, która również 
jest hańbą naszej cywilizacji. 


Wezwanie do ONZ również propo 
nuje konkretne rozwiązanie proble- 
mu kontroli energii atomowej i sto- 
płowej redukcji zbrojeń, co uważa- 
my zą tieodzowne politycznie i za 
możliwe już dziś technicznie, Wy- 
suwa ono wreszcie propozycje, ma- 
jące na celu zlikwidowanie odradza- 
jących się ośrodków militaryzmu w 


Drodzy Przyja- 


23 listopada 


K x > 
ronika partyjna 
UWAGA, AGITATORZY 
DZIELNICY RUDA PABIANICKA! 


W dniu 24. 11. 1950 r. o godz. 16, 
odbędzie się oqólno-dzielnicowa od- 


prawą aqitatorów w sali Dzielnicy 
przy ul. Sopockiej 3-5. Obecność 
wszystkich aqitatorów  obowiązko- 
wa, 


ODCZYT 


o radzieckim teatrze 


Dziś, w Ośrodku Propagandy Sztu 
ki w parku im Sienkiewicza odbę 
się odczyt „O radzieckim tea- 
tze“. Odczyt wygłosi prof. dr. J, 
Saloni. Początek o godz. 19.15. 
Wstęp bezpłatny. 

Jutro o tej samej godzinie w 
OPS odbędzie się odczyt L. Gomo- 
lickiego na temat: „Majakowski i 
teatr". 


poonych częściach Niemiec i w Japo 


Na podstawie tych propozycji do- 
chodzimy do wniosku, który stano= 
wi polityczną i psychologiczną kon= 
kluzję naszego Kongresu: NIE WY- 
CZERUJE SIĘ NA POKÓJ, POKÓJ 
SIĘ ZDOBYWA, WYGRAMY BIT- 
WĘ O POKÓJ! 

Wielu delegatów poruszyło proble 
my niezwykle doniosłej wagi, Poczu 
wam się do obowiązku oświadczyć 
im, że nie powinni uważać faktu, iż 
nie mogliśmy uwzględnić ich wnio- 
sków w rezolucjach, za objaw obo- 
jętności Kongresu wobec tych zagad 
nień, i 

Jesteśmy całym sercem z luda- 
mi kolonialnymi, które walczą o 
swą niezależność narodową! Jė- 
steśmy całym sercem z bohater- 
skim ludem hiszpańskim, Który 
walczy przeciwko tyranii Franco. 
Całym sercem jesteśmy z naro- 
dami krajów demokracji „ludo- 
wej, które muszą stawiać czoło 
prowokacjom titolzmu. Całym ser 
cem jesteśmy z narodami Amery- 
ki Łacińskiej, które walczą z ta- 
ką energią i odwagą o zapewnie- 
nie obrońcom pokoju w Ameryce 
Łacińskiej prawa do obrony po- 
koju. 

Lecz Drodzy Przyjaciele! Nie je- 
steśmy ani kongresem ruchu anty- 
kolonialnego, ani kongresem ruchu 
antyfaszystowskiego czy antyfranki- 
stowskiego, Nie, jesteśmy kongresem 
reprezentującym ogólny ruch w o- 


"bronie wolności i demokracji. 


Jesteśmy Kongresem Obrońców 
Pokoju i żądania nasze obejmują 
te wszystkie zagadnienia, których u- 
regulowanie może przyczynić się do 
rozwiązania problemu pokoju! 

Dlatego też proszę Kongres o zaa- 
probowanie uchwał, które uwzględ- 
niają elementy dyskusji, nad który- 
mi tu obradowaliśmy. 

Pokój jest sprawą, która łączy 
wszystkie nurty na świecie i gdy 
walczymy o pokój, walczymy jedno 
cześnie O WOLNOŚĆ I DEMOKRA- 
CJĘ. 

(W tym miejscu mówca odczytał 
projekt Manifestu II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju i pro- 
jekt Orędzia Kongresu do ONZ), 

Panie, Panowie, Drodzy Przyjacie- 
le! i 

Po tych pracowitych dniach, po o 
byciu 12 posiedzeń, zamykam II 
ANA Kongres Obrońców Poko- 
u. 

Ostatnie pozdrowienia przed opusz 


„czeniem tego miasta, przed ophszcze 


niem tego gościnnego kraju, kiern- 
jemy przede wszystkim do Prezyden 
ta Bieruta, kierownika Rzeczypospo* 
litej Polskiej! (Oklaski. Zebrani wsta 
ją i skandują: Bie-rut). 

Pozdrawiam jednocześnie w imie= 
niu Kongresu Premiera Rządu Pol- 
skiego oraz Radę Narodową miasta 
Warszawy, (Długotrwałe oklaski). 

Prosimy Polski Komitet Obroń- 
ców Pokoju. aby zechciał przyjąć wy 
razy wdzięczności za przyjęcie, ja- 
kie nam zgotował i przekazał całe- 
mu ludowi polskiemu, robotnikom, 
chłopom, intelektualistom, kobietom 
nasze najserdeczniejsze pozdrowie- 
nia i wyrazy głębokiej wdzięczności! 
(Oklaski), 

Jestem przekonany, że wyrażam 
tutaj myśli wszystkich delegatów na 
ten Kongres, zwracając się ze szcze- 
gólnym podziękowaniem do inżynie- 
rów, do techników, do robotników, 
do pracowników technicznych, któ- 
rzy w kilka dni przygotowali ten pa 
łac — siedzibę Kongresu | którzy u- 
możliwili nasze obrady (długotrwa- 
łe oklaski). 

Proszę delegatów, przybyłych z pię 
ciu części świata, aby zechcieli za- 
nieść pozdrowienia od Kongresu do 
wszystkich kobiet, do wszystkich 
mężczyzn, którzy walczą w wielkim 
ruchu obrońców pokoju i do wszyst- 
kich kobiet, do wszystkich mężczyzn, 
którzy ze względu na pragnienie po- 
koju łączą się z nami we wspólnej 
walce o pokój! (Oklaski). 


Nasi korespondenci piszq... 


Załoga ZPB im. Stalina 


walczy o pokój 


Robotnicy ZPB im. J. Stalina 
w pelni pojęli doniosłość obrad 
II Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, uświadamiając sobie, 
że wzmożoną pracą przyczynią się 
do utrwalenia pokoju ną całym 
świecie, Na wiadomość, że obrady 
odbędą się w Warszawie, robot- 
nicy Uumnie zgłaszali się do ra- 
dy zakładowej 1 sekretariatu 
PZPR celem podjęcia  zobowią- 
zań. 

Ogółem powzięły zobowiązania 
8.442 osoby. 

Między innymi tow. Władysław 
Łabędowiez z przędzalni terenu 


„G”, który wyrabiał dò tej pory f` 


91 proc. swej bazy, przyrzekł pod 
nieść tę ilość o 6 proc. i do dnia 
20 bm. osiągnął już 115 proc. wy 
konania normy. 

Tow. Zofia Bednarek, zgrzebla- 
czka na terenie „G“, wykonując 
102,2 proc., zobowiązała się zwięk 


wyłężonq pracq 


szyć wykonanie bazy o dalszych 6 
proc., a uzyskała już do dnia dzi- 
siejszego 124,6 proc. 

Ob. Jan Majewski, tkacz Tkal- 
ni Nowej, wyrabiał tylko 87 „roc. 
Zobowiązał się podnieść swą wydaj 
ność a 1 proc. i do dn. 20 bm. po- 
chlubić się juź może pięknymi wy 


nikami, bowiem uzyskaniem aż 
115,6 proc. 3 
Tow. Aleksandra  Diektiarow, 


przewijaczka z Księżego Młyna, 
wyrabiając 112,5 proc. postanowi 
ła podnieść swą wydajność o 1 pro 
cent, a Średnie jej wykonanie do 
dnia 20 bm. wynosi 161 proc. © 
Przykładów takich można było 
by wyliczyć wiele. Świadczy to, iż 
załoga Stalinowskich Zakładów 
jest świadoma swych celów i wie, 
że zwiększona produkcja tó 
klęska imperialistów. 
Janina Pączyńska 
ZPB im. J. Stalina 


Przyjaciele! Nasze podźżiękowania 
zwracają się także szczególnie gorą= 
co do Czechosłowackiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, który udzielił 
nam ceńnej pomocy w technicznym 
zorganizowaniu tego Kongresu i por 
dróży do Warszawy. (Długotrwałe o- 
klaski). 


Dziękujemy również serdecznie na 
szym przyjaciołom angielskim, któ- 
rzy przygotowali dla nas przyjęcie 
równie gościnne i równie gorące i 
którzy musieli zrszygnować z kon- 
gresu w Sheffield, ponieważ nad Ka 
nałem la Manche rozpostarła się że- 
lazna kurtyna! (Oklaski). 


Drodzy Przyjaciele! Przed chwilą 
Światowy Komitet Obrońców Poko- 


groda honorowa — nagroda wdzię- 
czności została przyznana jednemu z 
największych bohaterów ruchu opo- 
ru i walki przeciwko faszyzmowi, pi 
sarzówi Juliuszowi Fucikowi, które- 
go pamięć jest nam wszystkim blis- 
ka i droga! (Długotrwałe oklaski), 

Pamiętnik tego wielkiego bojow= 
nika o pokój kończył się słowami: 
„Ludzie, kocham was, bądźcie czuj- 
ni!“ 

Pragniemy, ażeby te ostatnie sło- 
wa bohatera ruchu oporu stały się 
naszymi słowami, abyśmy kroczyli 
w awangardzie ludów całego świata, 
głosząc te słowa właśnie. Niechaj lu 
dzie będą czujni, niechaj mają od- 
wagę! To są zasady, które wywalczą 
pokój! (Zebrani delegaci urządzają 


ju rózdał nagrody pokoju, Wielka nè! długotrwałą owacje). 


łe zaopatrzenie w surowiec prowadzi do postojów 
Co na to CZPO? 


"Nasz Zakład wykonał plan pro= 
dukcyjny ża pierwsze półrocze pod 
względem wartościowym w 11141 
proc, a pod względem ilościowym 
w 116,01 proc. 

Plan za październik został wyko- 
nany w 101 proc. pod względem 
ilościowym i plan jakościowy w 


99,55 proc. 
Jednak plan wartościowy i asor- 
tymentowy nie został wykonany. 


Otrzymaliśmy bowiem polecenie 
zmiany asortymentu na 11 taśm. Z 
tego powodu zaistniały bardzo po- 
ważne trudności w zaopatrzeniu w 
surowce i dodatki. Doszło do tego, 
że w październiku mieliśmy prze- 
szło 3-godzinny postój w zakładzie, 
pomimo wysyłania komunikatów te 
lefonicznych i  piśmiennych do 
CZPO, że niedostarczenie watoliny 
spowoduje wstrzymanie produkcji 
w naszym zakładzie. 

Załodze naszego zakładu wydaje 
się, że już najwyższy czas, ażeby na 
równi z robotnikami podjęli zobo- 
wiążania, lub też przystąpili do 
współzawodnictwa pracownicy dzia 
łów zaopatrzenia, Natomiast właści 
we czynniki w CZPO winny bliżej 


zapoznać się ze sposobami pracy 1 
zaopatrywania zakładów w surowiec, 
a co najważniejsze, winny częściej 
zaglądać do naszych zakładów. 


M. Stasiak 
ZPO im. dr. Próchnika 


Odpowiadając na ankietę „Gło-= 
su Robotniczego”. zacznę od przy 
pomnienia czasów ciężkich, które 
„długo pozostaną w mej pamięci. 
W okresie rządów sanacyjnych 
życie chłopa małorolnego było 
nad wyraz trudne. Z wąskiego 
skrawka ziemi, który posiadałem, 
nie można było utrzymać rodziny, 
składającej się z 5 osób. Nie było 
teź widoków na uzyskanie jakiej 
kolwiek pracy. 

Z tego powodu byłem zmuszo- 
ny wyjechać w poszukiwaniu 
chleba do Francji. Ale i tam 
spotkałem się z wyzyskiem nie 
mniejszym niż w Polsce. Wtedy 
przekonałem się, że w każdym 
kraju, gdzie rządzą kapitaliści i 
obszarnicy, wyzysk pozostaje za- 
wsze ten sam, 

Po zakończeniu działań wojen= 
nych wróciłem do kraju. Znala- 
złem tu wielkie zmiany, które na 
stąpiły dzięki objęciu władzy przez 
robotników i chłopów. Przy po- 
mocy Rządu i Związku Radziec- 
kiego odbudowaliśmy zniszczone 
zagrody. Założyliśmy linie elek- 
tryczne, niosące światło do coraz 
to nowych gromad. Dzięki ofiar- 
nej pomocy inżynierów radziec- 
kich i dostarczenia nam przez 
Związek Radziecki urządzeń tech 
nicznych do odbudowy radiosta- 
cji mamy w naszych mieszka- 
niach głośniki radiowe. 

W najtrudniejszej dla nas chwi 
li, kiedy całe połacie ziemi leżały 
ugorem, Związek Radziecki podą- 


żył nam z pomocą, dostarczając 
wielkich ilości zboża. Dzięki ża- 
stosowaniu nowoczesnej agro- 
techniki radzieckiej rolnictwo na- 
sze podnosi z roku na rok wy- 
dajność ziemi. Czerpiemy z boga- 
tej skarbnicy doświadczeń pierw 
szego na świecie państwa socjali- 
stycznego, uzyskujemy cenne dla 
nas wskazówki z dziedziny ho- 
dowli bydła, trzody chlewnej, 
wprowadzamy nowoczesne meto- 
dy uprawy ziemi Williamsa i Ły- 
senki, zakładamy sady miczuri- 
nowskie, Prymitywną dotychczas 
uprawę ziemi zastępują dostar- 
czane nam w poważnej ilości 
przez Związek Radziecki maszy- 
ny, jak kombajny, traktory i in- 
ne, dotąd u nas nieznane, Wzoru- 
jąc się na Związku Radzieckim i 
w oparciu o Związek Radziecki 
walczymy o pokój wytężoną pra- 
cą, podnosząc stale potęgę gospo- 
darczą Polski Ludowej. 

Jesteśmy wdzięczni całemu na- 
rodowi radzieckiemu, który nie 
tylko opłacił swą krwią nasze 
wyzwolenie, ale w dalszym ciągu 
śpieszy nam ze szlachetną pomo- 
cą w odbudowie kraju. Za pomoć 
tę jesteśmy przede wszystkim 
wdzięczni Przyjacielowi narodu 
Polskiego — Józefowi Stalinowi. 


Jan Kantorczyk 
małorolny chłop gromady 
Osiny, gminy Sędziejowice 

pow. łaskiego, 


Już za kilka dni 
odbędzie się Narodowy Spis Powszechny 


Obowiązki spoczywające na każdym z nas 
— muszą być skrupulatnie wykonane 


Przygolowania do Narodowego Spi 
su Powszechnego dobiegają już koń: 
ca. Całością prac z polecenia Pre- 
zydium Rady Narodowej m. Łodzi 
kieruje wiceprzewodniczący  Prezy- 
dium Rady Narodowej m. Łędzi, 

Uruchomiono już 16 terenowych 
biur spisowych i powołano 168 ko- 
misarzy rejonowych. Ponad 1800 


komisarzy obwodowych ukończyło 
już specjalne przeszkolenie, ' 

70 proc. spośród komisarzy spisn- 
wych stanowią członkowie ZMP — 
studenci łódzkich wyższych uczelni, 
Większość z nich z zapałem i ener- 
gią uczestniczy w pracach przygoto- 
wawczych do spisu. 

Niestety, zdarzają się również wy- 


Zwalczamy marnotrawstwo węgla 


Coraz więcej palaczy przystępuje do współzawodnictwa 


Podjęta przez tow. Chajta z ZPW 
im. Wiosny Ludów w trosce o ra- 
cjonalne i umiejętne wykorzystanie 
paliwa w kotłowniach inicjatywa 
współzawodnictwa oszczędnościowe 
go rozwija się coraz lepiej. 

Do chlubnego współzawodnictwa 
bez przerwy przystępują coraz to 
nowi palacze, pragnący również 
przyczynić się do wzmożenia osz- 
czędności wegla. 

w zobowiązaniu, nadesłanym 
nam. przez palaczy ZPW im. Wł. Rey 
monta, czytamy: 

„My, palacze kotłowi ZPW im. 
Reymonta, w zrozumieniu tak donio 
słej dla naszego kraju oraz dla gos 
podarki narodowej akcji oszczędnoś 
ciowej, podejmujemy wezwanie 
tow. Chajta. Zobowiązujemy się dla 
godnego uczczenia II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju zaosz- 
czędzić dziennie 3 proc. węgla, do- 
tychczas zużywanego w piecach ko- 
tłowych, przysparzając tym samym 
naszym zakładom znacznych o0szcze 
dności*, 

Zobowiązanie to podpisali tow. 
taw. Józef Dworczyk, Antoni Flor- 


czak, Bronisław Balcerzak, Antoni 
Morawski, Franciszek Dominiak, Nie- 
wiadomski, Klat, Świerszcz | Kubac 
ki. 

Korespondent „Głosu“ z Elektrow 
ni Łódzkiej — tow. Knapik, pisze 
nam również, że w Elektrowni od- 
była się w tych dniach narada kie 


Pierwszy sklep 
młodzieżowy MHD 


Przy ul. Stalina Nr 20 wzrok prze 
chodniów przyciągają cztery wiel- 
kie, ze smakiem urządzone, wysta- 
wy. To nowy sklep spożywczy MHD 
— uruchomiony wczoraj po południu, 

Obszerny, nowocześnie urządzony 
sklep obsługiwać będą na zmianę 
dwie brygady ZMP:owskie, |! *óre 
podjęły między sobą współzawodnic- 
two w dziedzinie uprzejmości obsłu- 
gi, wysokości obrotów i ilości cbsłu- 
żonych klientów. 

Jest to pierwszy w Łodzi ZMP-ow- 
ski sklep MHD. Czynny będzie w go 
dzinach od 6 do 22. (sw) 


rownictwa zakładu z  palaczami, 
Podczas obrad wyczerpująco omó- 
wiono sprawę oszczędnego i racjo- 
nalnego spalania węgla w naszych 
kotłowniach. Kierownictwo oraz pa 
lacze złożyli zobowiązanie, że doło- 
żą wszelkich starań dla uzyskania 
jak największych oszczędności wę- 
gla, który będzie można wykorzy- 
stać z pożytkiem w innych gałę- 
ziach naszego życia przemysłowego. 
„Do walki z marnotrawstwem we 
gla, pisze dalej tow. Knapik, przy- 
stąpiło już około 15 palaczy kotło- 
wych. Liczba ta stale wzrasta. 


DYŻURY APTEK 


Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól 
czańska 37 — Cymer, Piotrkowska 
225 — Apteka Społeczna Nr. 61, 
Zgierska 146 — Sadowska, Nowotki 
12 — Pawlukiewicz, Wojska Polskie 
go 56 — Trawkowska, Dabrowska 
24b — Unieszkowski, Aleja Koś- 
ciuszki 48 — Apteka V Zakładu Le 
cznictwa Pracowniczego. 

Nr. telefonu Pogotowia Ratunko- 
wego 104-44, 


padki, że studenci ZMP-ówcy po 
ukończeniu kursu dla komisarzy epi- 
sowych rezygnują z pracy, Świad- 
czy to, iż organizacja ZMP przy wy- 
znaczaniu kandydatów nie zwróciła 
należytej uwagi, na właściwy dobór 
ludzi do tak poważnej akcji, jaką 
jest Narodowy Spis Powszechny. 
Wobec tego winny zarządy uczel- 
niane ZMP najrychlej porozumieć się 
z kierownictwem Miejskiego Refera- 
tu Spisowego i sporządzić liste stu- 
dentów — członków ZMP, którzy 
wbrew zgłoszeniu swego udziału w 
spisie nie wywiążują się ze swych 
obowiązków, W stosunku do nich 
organizacja -ZMP-owską powinna wys 
ciągnąć odpowiednie konsekwencje, 


* . kai 


Wczoraj ukazały się na mieście 
obwieszczenia Prezydium Rady Na= 
rodowej m. Łodzi, dotyczące Naro- 
dowego Spisu Powszechnego. 

Zgodnie z tym zarządzeniem, ko- 
misatze spisowi rozpoczną swą pracę 
już w sobote 2 grudnia br, zbierając 
dane, dotyczące zamieszkałych nie- 
ruchomości. W tym dniu, jak i w 
dniu spisu — 3 grudnia br. komisa- 
rze spisowi czynności swe wykony* 
wać będą między godziną 8 a 20. 

Do udzielania odpowiedzi na pyta- 
nia, zawarte w formularzach spiso- 
wych, obowiązane są głowy rodzin, 
a w razie ich nieobecności domo» 
wnicy. W hotelach, domach akada- 
mickich. bursach, szpitalach itp. od- 
powiedzi na pytania udzielać będą 
osoby, zarządzające tymi zbiorowymi 
qospodarstwami. 

Dlatego też w dniu spisu w każ- 
dym mieszkaniu powinna znaidówać 
się jedna osoba, mogąca udzielić ko- 
misarzowi spisowemu potrzebnych 
informacji. Obecność wszystkich 
domowników nie jest konićczna. 


Władysław Rymkiewicz 25) | 


Ziemia wyzwolona 


Powieść 


Walicki ścisnął brodę w garści. Ano, zobaczymy. 

Po jego wyjściu naczelnik Wydziału poklepał rubasznie 
teckiego po ramieniu: — No i co, towarzyszu? 

Antecki, zasępiony, stał w oknie, z rękami w kieszeniach. 

— Przypominacie fanatyka szydził Zawadzki zasiadając 
w fotelu — pozbawionego cieplejszych uczuć. Nie wszyscy ludzie 
mogą być na jedno kopyto. Nasz Walicki jest właśnie taki. Scep- 
tyk. Ale to tega- głowa, świetny fachowiec. 

— Właśnie; sceptyk! — podjął sarkastycznie Antecki. — Zna- 
my takich|... „Pomoc z zagranicy”. Mit o wyższości zachodu. „Ma- 
niactwo”. A wszystko razem — mówił z tłumioną pasją — to są 
bakterie gnilne burżuazji, które powodują rozkład i demobilizują 
ludzi pracy. 

Odchyliwszy rękaw marynarki, spojrzał na zegarek i syknął. 
— Spóźnię się do Rejonu. 7 

Zawadzki przytrzymał obu rękami jego dłoń, wyciągniętą na 
oożegńanie. — Darujcie mi tego „fanatyka". 

Obaj patsknęli śmiechem. 


An- 


— 


XI 


Z przyczepki przy motocyklu obserwówał Walicki tereny, róż- 
ciągające się na półmóc i południe ód szósy. Były tó nieógarnióne, 
bezleśne óbszary, wólńe i otwarte aż dó widnókręgu, równina pò- 
krajana wszerz i wzdłuż wąskimi rówarńi ódpływówymi i kana- 
łami odwadniającymi. 5 


W bladym słońcu marcowym płowe burzany chwastów, Wwy- 
e i po odwodnieniu, falowały na wietrze, jak łany dojrzałych 
zbóż. 

Antecki, prowadzący motocykl, odjął rękę od kierownicy i za- 
toczył szeroki łuk. 

— Wszystko to odwodniliśmy w październiku, listopadzie. Do- 
jeżdżamy do Grabowa, tam już zaczyna się woda. 

Inżynier spojrzał na swą rozpostartą na kolanach mapę, trze* 
pocącą mu pod rękami jak ptak. 

Grabów! — rzekł Antecki, wskazując w kierunku północnym, 
gdzie srebrzyło się w słońcu rozlewisko, niby wielkie jezioro o da- 
lekich niedostrzegalnych brzegsch. 

Stacja pomp za zakrętem, z lewej strony szosy, parterowy bu” 
dynek z wieżyczką dla transformatora, wyrosła nagle w polu 
widzenia i powiększała się szvbko, jak na zbliżeniu filmowym. 

Z prawej strony woda na polach podchodziła pod burtę szosy. 
Opodal, na rozlewiskach, widać było zakotwiczone czółna, tratwy 
i pontony, a na nich i obok nich ludzi, zanurzonych do pasa w wo- 
dzie. Ludzie ci trudzili się nąd wznoszeniem obalonych słupów da 
linii wysokiego napięcia. 

Antecki zgasił motor. 

— Hallo, kolego Wolny! — zawołał. 


Od tratwy odbiła łódź z dworna ludźmi i popłynęła w kierunku 
szosy. Walicki przyglądał się z przyczepki pracy ludzi na rozle- 
wiskach. 

Między dwa pale, wbite kafarami jeden blisko drugiego 
w grunt pod wodą, robotnicy wsuwali i przykręcali do nich śruba- 
mi wysoki słup. Właśnie w tej chwili, pomagając sobie chóralnym 
krzykiem, wznosili na sznurach słup ze zwojem drutów. Inżynier 
oceniał trud i mozół ludzi przy tej pracy. Woda im przeszkadzała, 
wiatr psuł robotę, zrywał i plątał przewody. 

Technik Wolńy wylądował na szosie i podszedł do motocykla. 
Czarną, skórzaną kurtkę, spodnie i gumowe buty z cholewami miał 
zmoczońe wodą, jak po rzęsistym deszczu, 


(dalszy ciąg nastąpi) 


| 
í 
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Co pisała praso łódzka 


KRYZYS W PRZEMYŚLE 
PABIANICKIM 


Kryzysowa sytuacja w przemyśle 
pabianickim — uległa dalszemu po- 
gorszeniu. Firma Krusche Ender 
czynna jest obecnie tylko trzy dni 
w tygodniu. Według miarodajnych 
opinii sytuacja ta potrwa przez czas 
dłuższy. 

W pabianickiej fabryce papieru 
liczba zatrudnionych robotników 
spadła do 300 osób, 


O ZAPOMOGI 
DLA BEZROBOTNYCH 


„Kurier Łódzki" podaje, że na te=- 
renie wszystkich miast wojewódz- 
twa łódzkiego zawieszone zostały ro 
boty sezonowe. 

Ponieważ wielu sezonowców pra- 
cowało zbyt krótko, aby uzyskać 
prawo. do zapómogi — przeto bezro- 


AOS LANTE 


w dniu 23 listopada 1930 1. 


botni zwrócili się do władz o spowo- 
dowanie wypłaty zasiłków. 

W dniu wczorajszym przed gma- 
chem województwa w Łodzi zebrał 
się tłum bezrobotnych, którzy przy= 
byli tutaj aż z Kalisza i Tomaszowa 
Mazowieckiego, domagając się pomo 
cy w trudnej sytuacji życiowej. Po- 
licja dopuściła do urzędu wojewódz 
kiego tylko delegację, która przedło- 
żyła swoje postulaty. 


NOWY JORK 
POBIŁ REKORD 


Pierwsze miejsce pod względem 
ilości dokonanych zbrodni zajął obec 
nie Nowy Jork — wyprzedzając Chi 
cago. 

Wedle dokonanej statystyki w 
ciągu ostatniego miesiąca dokonano 
w Nowym Jorku 89 napadów ban- 
dyckich, podczas których 35 osób zo 
stało zabitych („Republika“). 


Co usżyszymy przez radio 


Program na 23 listopada 1950 roku 

11.50 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 12.15 Pieśni polskie. 12,8 
Audycja dla wsi. 13,80 Aud. szkolna 
dla klas II[ i IV. 138.50 Muzyka sta- 
rofrancuska. 14.15 „Pamiętniki z 0- 
kresu Powstania Listopadowego“. 
14.30 Koncert szkolny dla klas V 
VII. 15.10 Pieśni kompozytorów ra- 
dzieckich. 15.30 Aud., dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Zagadka muzycz* 
ra, 16.00 Audycja TPPR, 16.15 Stu- 
chowisko dła młodzieży. 16,45 Aktu- 
ainości, 17.00 Dziennik, 17.15 Kon- 


17.40 Lekcja języ 
ka rosyjskiego. 18.00 „Od naszych 
korespondentów“. 18.10 „Słucharay 
muzyki“, 18.45 „Jak pracuje Klub 
Sportowy „Unia“ w Zgierzu”. 19.00 
„Wszechnica Radiowa“, 19.20 Muzy 
ka ludowa. 19.45 „Odpowiedzi fali 
49*. 20.00 Dziennik. 20.30 Popular- 
my koncert: 21.30 Muzyka i aktual- 
ności. 22.00 „Pisarze przed mikrof- 
nem“. 22.20 Koncert Orkiestry Ta- 
necznej PR. 23.00 Ostatnie wiadomo 
ści 23,10 Muzyka poważna, 


cert rozrywkowy. 


TEATRY I KIRA 


„NOWY“ — godz. 19.15 „Brygada 
szlifierza Karhana'*. 


IM. ST. JARACZA — godz. 
1 19.15 „Wieczór Trzech Króli", 

„POWSZECHNY* — godz. 19.15 
„Obcy cień“. 

„OSA“ — godz. 19.30 „Śluby mu: 
rarskie'. 

„PINOKIO“ — 
Tom buduje dom*. 


„ARLEKIN* — godz. 17 „Sambo 
i lew“. 


15 


godz. 17 „Pan 


„LUNIA“ — godz. 19.15 „Swo- 
bodny wiatr“. 
ADRIA (dla młodz.) =" „Biegiem 


Wołgi”, godz. 15.80, 17.80, 19.30 
BAJKA — „Czapajew“, godz. 18, 20 
BAŁTYK — „Upadek Berlina“ H 


seria*, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagqr. Nr. 44-50", PKF Nr. 
47-50, „Do redakcji nadszedł list“, 
„Braterskie spotkanie”, godz. 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 


MUZA — „Wesoły jarmark”, 
17.80, 20 

POLONIA — „Program składany” 
kolorowy, godz, 17, 19, 21 

OOM. — „Upadek Berli 

„I seria, godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK — „Orzeł Kaukazu“, 
II seria, godz. 18, 20 

REKORD — „Młoda Gwardia“ 
seria, godz. 18, 20 

ROMA — „Historia jednego wyna- 
lazku“, godz. 18, 20 

STYLOWY — „Dzieje kompozytora” 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Bitwa. stalingradzka”*, 
godz. 18, 20 

TATRY» (dla: małodz.) iegiem 
Wołgi”, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA — „Program składany” — 
kolorowy, godz. 16.30, 18.30, 20,80 

WŁÓKNIARZ — „Program składa- 
ny“ kolorowy, godz. 16.30, 18.39, 
20.30 

WOLNOŚść — „Tragiczny poście”, 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Muzyka i miłość”, 
godz. 18, 20 


godz. 


I 


— 


NADIEŻDA NADIEŻDINA 
kierownik zespołu „Bieriozka' 


Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 


Jeżeli przypadkiem na sali zna 
lazł się ktoś spośród owych 
„sceptyków, którzy z pewnym 
lekceważeniem odnoszą się do 
działalności artystycznej świetlic 
robotniczych i chłopskich — na 
wzorze „Bieriozki* mógł się prze 
konać, do jakich szczytów praw- 
dziwej sztuki może dojść ta „a- 
matorska praca". Boć przecież— 
jak już o tym pisaliśmy — zes- 
pół Nadieżdy Nadieżdiny to wła 
śnie „świetliczanki* z jednego z 
kołchozów obwodu kalinińskie- 
go. Dwa lata wytrwałej, nieu- 
stannej pracy, czerpiącej z prze- 
bogatych zasobów sztuki ludowej 
— i oto wspaniałe rezultaty ar- 
tystyczne, które wszystkim nam 
przedwczoraj i wczoraj po pros- 
tu zawróciły w głowie. 

Piszemy: „zawróciły w głowie” 
nie tylko w sensie przenośnym, 


Polsko - Radzieckiej jest okre- ale i poniekąd dosłownie. Oto na 
sem, w którym ze szczególną dot scenie teatru ukazują się 24 
kliwością odczuwamy brak dziewczęta w „sarafanach* (ro- 
odpowiedniej sali widowiskowej  syjski strój ludowy). Rozbrzmie- 


w naszym mieście. Takiej miano 


wicie, która by mogła pomieśc 


choć  znaczniejszą część naszej 


wają dźwięki pięknej, popularnej 
pieśni ludowej, na której moty- 
wie wielki kompozytor rosyjski, 


iĉ 


publiczności, tak gorąco uwielbia Piotr Czajkowski, osnuł swoją 
jącej sztukę radziecką i tak bar IV symfonię: „Stała brzózka w 
dzo spragnionej spotkania z jej polu... Pod tony  „Bieriozki* 
przedstawicielami, którzy — w (stąd właśnie nazwa zespołu) 
ramach Miesiąca — goszczą w przepływa przez scenę korowód 
Łodzi. dziewcząt, trzymających w ręku 


Miarą tego uwielbienia była zielone gałązki brzozy i błękitne 
entuzjastyczna manifestacja, ja- chusteczki... Ruchy ich, pełne 
ką onegdaj i wczoraj zgowowano wdzięku, przypominają kołysa- 
artystom zespołu „Bieriozka”*, Wy nie się na wietrze brzozowego ga 
pełniająca po brzegi widownię ju, wywołują wrażenie, iż podło- 
Teatru Powszechnego publicz- ga wiruje, że scena się porusza... 


ność wybuchała raz po raz hura 
potężnym gro- 


ganem oklasków, 
mem okrzyków na cześć przyj 
ni polsko - radzieckiej, na cze 
wielkiej sztuki, 


dobywa swe ni 


zyki ludowej 
art; 


zwykle wysokie wartości 
styczne. 


która z niewy- 
czerpanej skarbnicy tańca i mu- 


A oto inny wspaniały taniec— 
„Lebioduszka" — (,„Łabędź*) 1 


aż znowu się wszystkim wydaje, że 
$ć to nie figurowy korowód choreo 
graficzny, lecz  przepływający 
majestatycznie pochód łabędzi 


Tyle gracji w ruchach rąk, tyle 
artystycznej umiejętności w kun 
sztownym wirowaniu, tyle pomy 


e- 
y- 


Bohater książki wśród swych czytelników 


Spotkanie z prawdziwym człowiekiem 


Borys Polewoj i Aleksy Meresjew wśród polskiej młodzieży 


jasno  oświetlonej świetlicy 

Szkoły Kadetów KBW w War 
szawie, przy stole, na którym czer- 
wienią się purpurowe goździki, stol 
dwóch mężczyzn. Jeden z nich ma 
młodą twarz, dziwnie kontrastują- 
cą z siwymi włosami i serdeczny 
uśmiech. Drugi — niższy i nieco 
krępy — patrzy na zebranych uważ 
nie ciemnymi oczami. Rysy jego 
twarzy byłyby zupełnie przeciętne, 
gdyby nie cóś w wyrazie ust, co ka 


że się domyślać tkwiącej w tym 
człowieku niezłomnej woli. Pierw- 


szy z tych dwu mężczyzn, to Borys 
Polewoj, dziennikarz i literat, au- 
tor „Opowieści © prawdziwym czło 
wieku‘, drugi — to sam bohater 
książki, lotnik radziecki, Aleksy Me 
resjew. Bawiąc w Warszawie, jako 
delegaci na II Światowy Kongres O 
brońców Pokoju, przybyli do Szko- 
ły Kadetów na spotkanie z ucznia 
mi, przyszłymi oficerami Wojska 
Polskiego. 

Sala jest wypełniona szczelnie, do 
ostatniego miejsca. Setki par mło- 
dych oczu są wpatrzone w Meresje 
wa, Jest tak cicho. że niemal nie sły 
chać oddechów. Jakże rzadko w hi- 
sterii literatury można znaleźć boha 
tera książki, którego postać i losy 
byłyby od poczatku do końca naj- 
zupełniej autentyczne. I jeszcze rza 
dziej nadarza się dla czytelników 0- 
kazia, aby bohatera książki zoba- 
czyć i móc z nim rozmawiać. 


przed setkami oczu wpatrzonymi 
w  niewvsoką postać lotnika 
przesuwają się obrazy jego losów, 
opisanych przez Bórysa  Polewoja. 
Mordercza wędrówka przez lasna o 
kaleczałych stopach, chwile zupeł- 
nej apatii i załamania w szpitalu 
po amputacji nóg, pierwsze próby 
użycia protez. cała wyczerpująca i 
jakże zacięta walka o to, aby móc 
nie tylko chodzić, ale aby móc la- 
tać. 


I jakgdyby w odpowiedzi na te 
myśli chłopców, Aleksy Meresjew 
mówi! — „Wydaje wam się zape- 


wne, że to co zrobiłem, jest nadzwy 
czajnym czynem. Nie, Zrobiłem to, 
co zrobiłby na moim miejscu każdy 
radziecki żołnierz, każdy radziecki 
człowiek. I dodaje po chwili: 
„Nie będę wam mówił o Sobie, wie- 
cie jaź wszystko z książki Borysa 
Polewoja. Ale są na pewno sprawy, 
które was interesują i dlatego za- 
dawajcie pytania, odpowiem na każ 
de z nich", 

Pierwsze pytanie pada dopiero po 
długiej chwili milczenia. Jednakże 
onieśnielenie szybko mija i jest ich 
coraz więcej. 

— „Czy spotykacie stę tow. Mere 
sjew z ludźmi, którzy byli przy was 
w czasie waszego pobytn w szpitalu | s 
i później? Jakie są Wasze ukochane 
książki? Czy, kiedy leżeliście w szpi 
talu, to myśleliście o tym, że bedzie 
cie jeszcze latać? Co się stało z lo- 
tnikiem  Pietrowem, który został 
strącony z samolotem? Opowiedzcie 
nam o Komisarzu!* 

UENS ANS Meresjew odpowiada 


wy” 


słowości w kostiumach, upoda- 
pniających tancerki do pięknych, 
wdzięcznych ptaków... 

Łódzkie zespoły świetlicowe, w 
których repertuarze znajduje się 
szereg ludowych tańców rosyj- 
skich — wiele mogłyby skorzys- 
tać, widząc wykonywany tyle- 
kroć przez siebie „Rosyjski ko- 
rowód  północny* w mistrzow- 
skięj interpretacji zespołu  Na-= 
dieżdy Nadieżdiny. Piękna, po- 
mysłowa kompozycja, stanowią- 
ca przykład starannego, pełnego 
artystycznego pietyzmu w opra- 
cowaniu wzorów ludowych, bo- 
gactwo figur tanecznych, wspa- 
niała oprawa kostiumowo - de- 
koracyjna — oto, czym się zale- 
ca wspomniany wyżej taniec w 
wykonaniu „Bieriozki”. 

I nie tylko on. Jeśli bowiem 
np. zwrócilibyśmy się z powyż- 
szą oceną do wczorajszych i 
przedwczorajszych uczestników 


uczty artystycznej, jaką nam zgo 
tował zespół Nadieżdiny, usłysze 
libyśmy z pewnością pytania: 


a 


czerpująco. Tak, spotyka się z ludź- 
mi, którzy występują w książce. 
I z lekarzem, który go operował i 
z dziewczyną, która go uczyła tań- 
„czyć i ze starym Michajło, który go 
znalazł w lesie. Ulubione książki? 
Majakowski, Tołstoj, Gorki, ale 
książką, która w najcięższych chwi 
lach odegrała dla niego największą 
rolę była „Jak hartowała się stal“, 
Mikołaja Ostrowskiego. 


Na jego postanowienie, że jednak 


mimo wszystko będzie latał, wy- 
warł wpływ artykuł o lotniku, ale 
przede wszystkim największą rolę 


odegrał tu Komisarz. Przy tym naz 


wisku głos Meresjewa na chwilę zą 
łamuje się. Co on sam może powie- 
dzieć o Komisarzu? Cóż można o- 
biektywnie powiedzieć o człowieku, 
któremu zawdzięcza się właściwie 
wszystko? I trudno jest opowiedzieć 
o kimś, który w najcięższych chwi- 
lach potrafił całą niezłomną moc 
swego ducha przelać na drugiego 
człowieka, który jednym zdaniem: 
„Ale ty jesteś człowiek radziecki' 
wskazał prosta drogę powrotu do ży 
cia. 
Wreszcie 
„Co Wam tow 


pada ostatnie pytanie: 
Meresjew pomogło 


przy przezwyciężeniu trudności, ła- 
kie mieliście?" 

Lotnik przez chwilę milczy, a po 
tem mówi: „Widzicie chłopcy, byłem 
pionierem, byłem  komsomolcem, 
jestem w Partii Bolszewickiej. To 
mi dało siłę, tam mnie nauczono 
jak żyć i jak postępować, aby stać 
się istotnie prawdziwym  człowie- 
kiem, jak stać się człowiekiem ra- 
dzieckim*. | 

Spotkanie skończone. Borys Pole 
woj i Aleksy Meresjew wsiadają do 
auta, Jadą na salę Kongresu Poko- 
ju, aby uczestniczyć w obradach. 


PORLŁ SPORTZ SPOR 


1 okacji II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


sportowcy. polscy ślą lisy do czołowych sportowców zagranicznych 


w 


łaczy, 


związku z Il Światowym Kongresem Obrońców Pokoju do GKKF | 
napływają setki listów od czołowych 
kół sportowych przy zakładach pracy, LZS=ów i klubów, adresowane 


sportowców polskich, dzia- 


do poszczególnych delegatów na Kongresie. 
Czołowi: sportowcy polscy korzystając z pobytu delegatów zagranicz- 


nych pragną za ich pośrednictwem 


tozmaitszych krajów, z którymi spotykali się w zawodach, 


z życia sportowego. 


Zasłużony mistrz sportu, reprezen- 
facyjny piłkarz Cieślik w liście do 
słynnego piłkarza włoskiego Pioli 
między in. pisze: „Piszę ten list do 
Ciebie, Kolego, kiedy w odbudowują- 
cej się Warszawie toczą się obrady 
delegatów milionów ludzi wyrażają- 
cych jedno pragnienie — którym jest 


pokój. 
Ślę Ci Drogi Kolego słowa przy- 
jaźni, Wierzę, że i Ty  doło- 


żysz w swojej ojczyźnie wszystkich 
wysiłków, aby bronić wielkiej spra- 
wy pokoju. Podpisałeś przecież Apel 
Sztokholmski . 


* 

Zasłużony mistrz sportu, b. mistrz 
Europy w wioślarstwie Verey w lig- 
cie do b, mistrza świata-słynnego skif 
fisty Amerykanina Kelly, z którym 
spotykał się niejednokrotnie w swo- 
jej karierze sportowej, pisze: „Drogi 
Przyjacielu! -Dzisiaj głos II Swiato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
szerokim echem rozbrzmiewa z- na- 
szego ntiasta. Warszawa'śwłęci swo- 
je największe święto, jest ona mia- 
stem — symbolem — miastem poko- 
ju. My, sportowcy, potrafimy ocenić 
wartość pokoju! My, sportowcy, 
chcemy zobaczyć jak najwięcej pięk- 
nych stadionów, torów i boisk, na któ 
rych będziemy mogli ćwiczyć nowe 
liczne zastępy młodzieży, zdrowej fi- 


zawodników naj- 


przesłać listy do 
lub znają ich 


wszystko to, co postępowe na świe- 
cie", 

Zasłużona mistrzyni sportu Jędrze- 
jowska tak pisze do czoło- 
wej tenisistki szwedzkiej B. Gull- 
brandsson, z którą ostatnio spotkała 
się w meczu Warszawa—Sztokholm: 
„Z okazji Il Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju przesyłam Ci ser- 
deczne pozdrowienia, Jestem dum- 
na, że Kongres ten odbywa się w 
Warszawie. którą widziałaś i podzi- 
wiałaś. Zdajesz sobie sprawę z tego, 
ile nieszczęść przyniosłą nam wojna, 
jak nas wyniszczyła i jak zburzyła 
kraj. Dziś my, sportowcy, kroczymy 
w pierwszych szeregach ludzi, wal- 
czących o pokój. dobrobyt i SZCZĘŚ- 
cie, o możność osiągnięcia jak naj- 
większych i jak najlepszych wyni- 
ków nie tylko na polu sportowym, ale 
gospodarczym i społecznym. Chciała 
bym, abyś Ty, która zachwycałaś się 
naszą odbudową i naszą ogromną pra 
cą nad podniesieniem kraju ze zni- 
szczeń wojennych, zaapelowała do 
swych przyjaciół f znajomych. aby i 
oni stanęli w szereqach ludzi walczą- 
cych o pokój, aby i oni domagali się 
zakazu broni atomowej i zaprzesta- 
nia wojny na Korei . 


.« 
Najlepszy tenisista Polski, Włady- 
sław: Skonecki, w liście do czołowego 
tenisisty Europy, Duńczyka Kurta 


zycznie i psychicznie, uwolnionej e Nielsona, pisze: „Drogi Kurcie! Piszę 


widma wojny. miłującej pokój 


Występy radzieckiego zespołu tanecznego „Bieriozka” 


Sztuka, która pogłębia przyjaźń między narodami, uczy miłości Ojczyzny, zagrzewa do walki o pokój 


„Dziewczęce zawody”, „Polka 
kołchozowa”, a | Zariieć"? Rzecz 
jasna, i te i wszystkie inne tań- 
ce zasługują na najwyższą po 
chwałę i uznanie. „Dziewczęce 
zawody”. a zwłaszcza „Polka koł 
chozowa* łączą w swej treści za 
gadnienie twórczej pracy z peł- 
ną radością życia: dziewczęta 
wiejskie, które potrafią wspania 
le pracować na polach kołchozo 
wych. umieją też i w chwilach 
walnych od pracy bawić się we- 
soło i cieszyć się owocami tej 
pracy. 


Niełatwo było wdzięcznej „ Bie- 
riozce” „ujść” ze sceny przed ro- 
zentazjazmowańą widownią: hura. 
qanowe brawa, okrzyki: bis — ka- 

zały zespołowi po raz i dwa razy 
powtarzać swe wspaniałe tańce. 


Niemniej owacyjnie przyjęto 
występy mistrzów „bajana”: Bo- 
rysa Tichonowa i Eugeniusza Ku- 
zniecowa, pieśniarki: Lidii Kowal- 
skiej i Wiery Sawieliewej oraz 


NNZZZEZZNZY EZ A R EE O OC EOG EE OE R ROAR 


wspaniały koncert na bałałajce w 
wykonaniu laureata Wszechzwiąz 
kowego Konkursu Wykonawców 
na 
Pawła Niecieporenki. 


graficzny zespołu „Bieriozka”, 

reatka Nagrody Stalinowskiej, 
dieżda Nadieżdina, 
wiadzie udziełonym 
występami, 
cym przyjęciu, jakim jej zespół był 
witany w Czechosłowacji, na Wę- 
grzech, w Rumunii, 


„zimnej” Finlandii — stwierdziła 
ze wzruszeniem, iż niemniej qo- 
rące powie zgótowano „Bie- 


riozce” w robotniczej Łodzi. 


entuzjastycznych okrzyków wi- 
downi na cześć pokoju, braterstwa 
narodów i Wielkieqo Stalina — za 
serdeczne 
artystka 

faktu, 
Polski 
Światowego Kongresu Pokoju w 
Warszawie. 


N. Nadieżdiny 
wzmożenia wysiłków w walce o 
pokój, 
przyjaźni między narodami — zo- 
stały zagłuszone okrzykami pu- 
bliczności, manifestującej swą głę 
boką miłość dla Związku Radziec- 
kieqo i 

— Stalina, 
przodujacej kultury radzieckiej. . 


do Ciebie z okazji II Światowego Kon 


Instrumentach Ludowych — 


Kierownik artystyczny i choreo- 
lau- 
Na 
która w wy- 


nam przed 
opowiadała o gorą- 


a nawet w 


Dziękując publiczności — wśród 


znakomita 
podkreśliła znaczenie 
iż przyjazd „Bieriozki” do 
zbiegł się z obradami II 


przyjęcie, 


Końcowe słowa przemówienia 


o konieczności 


o braterskim pogłębianiu 


jeqo Genialnego Wodza 


wiwatującej na cześć 


Stef, 


gresu Obrońców Pokoju, który kon- 
tynnuje walkę o pokój rozpoczętą na 
I Kongresie. Zapytaj przy okazji 
Svena (Davidssona), jak wygląda na- 
sza Warszawa. Obok  kolosalnego 
tempa odbudowy widział jeszcze po- 
zostałości straszliwych zniszczeń wo 


jennych. My tego więcej przeżywać 
nie chcemy, Dość mamy wojen í 
mordów. Chcemy spokojnie żyć i 


pragniemy pracować nad odbudową 
naszych miast i wsi. Na pewno po- 
dzielasz moje zdanie i dlatego jestem 
pewny. że przyłączysz się wraz z ca- 
łą bracią sportową do wielkiego 
obozu światowego pokoju, który wal 
czy o szczęście milionów prostych 
ludzi, wałczy przeciwko wojnie, prze 
ciwko użyciu bomby atomowej”. 


* k $ 


Wiele listów z terenu całej Polski 
wpływa do GKKTF na ręce trzy- 
krotnej mistrzyni świata w jeż- 
dzie szybkiej na lodzie, delegatki ra- 
dzieckiej na Konqres, Marii Isakowej. 


na Kongresie Warszawskim 
W skład- delegacji francuskiej 

na II Światowy. „Kongres 
Obrońców Pokoju wchodzi” "m. 
in.; Henri Caron — mistrz świa 


ta i rekordzista świata w cho- 
dzie. Caron jest posiadaczem 14 


rekordów świata na długich 
dystansach. W skład delegacji 
wchodzi również sekretarz 


FSGT Coudreau 
Poza tym na Kongresie wybi 


tnymi postaciami ze świata 
sportowego są: D. Lerchova 
(CSR) — mistrzyni akademicka 


świata w jeździe figurowej na 
lodzie, Volkman (NRD) — czoło 
wa zawodniczka  lekkoatletycz- 
na, Yvor Montagu (Anglia) — 
prezes Angielskiego Związku 
Tenisa Stołowego i Fin Meltti, 
działacz sportowy. 


Gimnastyczne mistrzostwa 
Polski 


odłożone na 213 grudnia 


Mistrzostwa gimnastyczne Polski, 
które miały odbyć się w dn. 25 — 26 
bm. w Warszawie, zostały przełożo 
ne na 2 — 8 grudnia br. 

Do WOZGimn., który jest organi 


zatorem mistrzostw na zlecenie 
PZGimn, wpłynęło zgłoszenie ZS 
Górnik. Górnik zgłosił 9 zawodni- 


ków i 6 zawodniczek. 


GLOB | 
Organ Łódzkiego Kkumitetu ) Woje 


wódzkiege Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 


Bodsgajei 
KOLEGIUM REDARCYJNE, 


Teleionyi 


Redaktor naczelny 2160-14 
Zastępca red. naczelrego 313-23 
Sekretarz odpowiedzialny 210-05 
Dział partyjny 216-19 
Dział korespondentów robr te 
niczych 1 chłopskich orsz 
redak orów gnzetek ścien= 
nych 2319-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski | sportowy 154-721 
wewn. 8 1 1 
Dział ckortomiczny 218-11 
Yztał rolny 254-21 
wewn. $ 
Redakcje nocm: 172-351 


KBoliportat 
Łódź, Piotrkowska 76, tel. 222-22 
Administracja 260-42 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
104a, tel 1114-50 i 4116-78 
Wydawca RSW „Praba“ 


Adr. Red.r Łódź, Ploirkowska 86, 
Irl-cie piętra. 
Druk. Zakł, Grat, RSW „Prasa“ 


Łódź. oL Żwirki 17, tel £06-42, 

Prenumerutę przyjmuje 
„Ruch” na konto PHO. 
VI1-8632. 


PPK. 
Nr, 


D-1-23274 


